
Złożenie listów

Uwierzytelniających
przez posła Afganistanu

WARSZAWA
. Zastępca Przewodniczącego Rady Państwa Wacław Bar-

cikowski przyjął w dniu 24 bm. na audiencji posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego
Sardara Gholama Mohameda
listy uwierzytelniające.
Przy składaniu listów uwie­

rzytelniających obecni byli:
kierownik Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, wiceminister

Marian Naszkowski, członek

Rady Państwa Wiktor Kłosie-

wlcz, dyrektor Gabinetu

Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Franciszek Nowak,
wicedyrektor departamentu w

Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych Edward Słuczański i st.

radca w protokole dyplomaty­
cznym MSZ Henryk Markus.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających poseł Sleiman

został przyjęty przez zastępcę
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Wacława Barclkowskiego
na audiencji prywatnej, przy

której obecny był kierownik
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych, wiceminister Marian

Naszkowski.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie siej

Gazeta
Stanisław Nieóuziak

sekretarz KW PZPR w Krakowie

Afganistanu w Polsce
Sleimana, który złożył mu swe

Przybywającemu do gmachu
Rady Państwa posłowi kompa­
nia honorowa Wojska Polskie­
go oddała honory wojskowe
przy dźwiękach hymnu naro­
dowego Afganistanu; przy od-
jeździe posła Sleimana odegra­
ny został polski hymn narodo­
wy.

Wvd. A
Cena 20 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VII. Kraków, czwartek 25 sierpnia 1355 r. Nr 202 (2162)

tysięcy iołnl&rzy francuskich przecinko
marokańskim poustańcom

Naród francuski domaga się

położenia kresu terrorowi
w Afrsjce iBótaooief

Zamiast reklamowanej wolności

gtód, sądzą i poniewierka
Dziennik angielski o losie

uciekinierów z krajów demokracji ludowej

„Uciekinierzy z krajów Europy wschodniej, którzy z narażę
niem życia udali się na Zachód, znaleźli zamiast wolności —

nędzę i przymusowe bezrobocie"
Guardian" w korespondencji
chodnieh.

Głównym obozem, do które-,
go kieruje się uciekinierów,
jest obóz „Walka" pod Norym­
bergą. Znajdują się tam ba­
raki zbudowane jeszcze przez
Hitlera. „W barakach tych —

pisze Prittie — mieści się je­
dno z najbardziej tragicznych
osiedli na świecie.

W chwili obecnej w obozie
znajduje się przeszło 600 o-

sób... Ci, którym się poszczę­
ściło, otrzymali pracę w obozie
za wynagrodzeniem wynoszą­
cym 25 fenigów za godzinę.
Lecz jedynie 60 uciekinierów

otrzymało pracę".

Pisze „Manchester
Terrence Prittie z Niemiec za-

Autor podaj e, że mieszkańcy
obozu nie mają prawa do pra
ćy poza obozem. A jeśli pra­
cują, narażają się na kary wię­
zienia. Ludność miejscowa od­
nosi się wrogo do uciekinie­
rów i domaga się od władz
niemieckich przeniesienia o-

bozu do innej części kraju.
W zakończeniu artykułu

dziennik wyraża zaniepokoje­
nie z powodu tendencji do re­
patriacji, jakie coraz bardziej
wzmagają się wśród uciekinie­
rów w Niemczech zachodnich.

PARYŻ
Z Afryki północnej nadchodzą w dalszym ciągu wia­

domości o toczących się tam zaciekłych walkach i'okrut­
nym terrorze kolonizatorów francuskich. W akcji bie-
rze udział 100 tysięcy żołnierzy francuskich, lecz rząd
francuski, uważając, iż ilość ta jest niewystarczająca
dla zdławienia ruchu narodowo-wyzwoleńczego, posta­
nowił powołać pod broń dalszy h 60 tys. żołnierzy.
Prasa paryską donosi, Iż

wojska francuskie prowadzą
w rejonach Oued Zem i Ke.nl-
fra szeroką ofensywę przeciw
plemionom Berberów. Cztery
okrążone przez wojska francu­
skie plemiona ostrzeliwane są
z samoloitów. Jak stwierdza
„Monde", akcja wojsk fran­
cuskich w górach Atlasu,
gdzie skupiły się walczące ple­
miona Berberów, napotyka
na wielkie trudności.

W wiadomości z Afryki pół­
nocnej „France Soir" podkre­
śla, że obecna „operacja woj­
skowa" w Maroku jest najpo­
ważniejszą od 30 lat.

W pobliżu Oued Zem 500
wziętych do niewoli Marokań­
czyków usiłowało wydostać
się z obozu, w którym ich o-

sądzOno. Zostali oni zmasakro­
wani przez ogień francuskich
karabinów maszynowych.

Wobec coraz groźniejszej sy­
tuacji w Maroku, premier Ed­
gar Faure opuścił 24 bm. Aix-

les-Bains, gdzie toczą się roz­
mowy francusko-marokańskie.
Po przybyciu do Paryża, został
on natychmiast przyjęty przez
prezydenta Francji, który
przybył specjalnie do stolicy
ze swej posiadłości wiejskiej.
Jak podaje agencja United
Press, Faure odbędzie również
naradę z członkami swego rzą­
du oraiz ustali szczegóły doty­
czące ipobilizacii dodatkowych
60 tysięcy żołnierzy.

*

W kołach dyplomatycznych
Paryża podkreśla się, że w ku­
luarach Zgromadzenia Naro­
dowego panuje w związku z

wydarzeniami w Algerze i
Maroku wzburzenie, które mo­
że spowodować kryzys rządo­
wy.

cuzów o różnych poglądach
politycznych, w tym również
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej, co do niepożądanych
konsekwencji takiej polityki.
Kolonizatorzy i ich rząd pono­
szą odpowiedzialność za tragi­
czne wydarzenia w Algerze i
Maroku".

Francuska Partia Komuni­
styczna wzywa wszystkich ro­
botników i demok- itów, aby
domagali się od rzą^u przepro­
wadzenia rokowań z przedsta­
wicielami ruchu narodowego
w Afryce północnej z uwzglę­
dnieniem słusznych żądań na­
rodów marokańskiego i alger-
skiiego, żądali natychmiasto­
wego położenia kresu repre­
sjom i operacjom wojskowym,
wycofania francuskich sił
zbrojnych z Algeru i MarokaJ
zniesienia staniu wyjątkowego
w tych krajach. Partia wzywa
masy pracujące Francji do za­
manifestowania solidarności z

robotnikami algerskimi i ma­
rokańskimi.

„Popierając aspiracje wolno.
Solowe i niepodległościowe u-

cis.anych narodów — stwier­
dza w zakończeniu odezwa —

francuska klasa robotnicza
jest przekonana, iż działa w

interesie Francji".

Każbgg® zainteresuje

Samoloty na usługach służby zdrowia
W hangarach Centralnego

Aeroklubu LPŻ w Warsza­
wie od kilku dni znajdują
się samoloty-karetki pogo­
towia, zakumone przez Mi­
nisterstwo Zdrowia. Samo­
loty te wyprodukowane u

nas w kraju, p0 „oblata­
niu" ich przez pilotów LPŻ
zostaną przekazane stacjom
pogotowia ratunkowego w

poszczególnych miastach.

Służyć one będą do przewo­
zu chorych z odległych miej­
scowości w wypadkach na­
głych zachorowań, wymaga-.-,

jących natychmiastowej po­
mocy lekarzy specjalistów.

Dzięki specjalnej kon­
strukcji podwozia samoloty-
karetki pogotowia mogą lą­
dować ifstartować nawet z

łąki albo równego pola.

700 owiec matowano

Podczas gwałtownej bu­
rzy, która przeciągnęła o-

statnio nad południowo-
wschodnią częścią woj. ko­
szalińskiego, w PGR Szczu.
cza-rz, zjednoczenie Wałcz,
od uderzenia piorunu zapa­
liła się owczarnia, w której
znajdowało się 700 owiec.

Na dźwięk alarmowego
gongu około 50 robotników

Gospodarstwa i miejscowych
chłopów pospieszyło z pomo­
cą znajdującym się w nie­
bezpieczeństwie zwierzętom.

z płonącej owczarni

Dzięki sprawnie zorgani­
zowanej akcji ratowniczej,
którą kierował Stanislaib
Łukaszewski —

Gospodarstwa,
owce udało się
Udało się również w

zwykle trudnych warunkach
zlokalizować pożar i nie do­
puścić do przerzucenia się
ognia na sąsiednie budynki.

Na skutek uszkodzenia

przez burzę przewodów te-

lefoniczpych nie można by­
ło wezwać straży pożarnej.

kierownik

wszystkie
nra towaA

nie-

*

Jak podaje agencja France
Presse, grupa deputowanych do
Zgromadzenia Narodowego
wystosowała do premiera Fau-
re‘a pismo, w którym „ze

względu na masakry, w Afryce
północnej i różne posunięcia
rządu w związku z sytuacją w

Maroku i Algerze domaga się
zwołania ses.ii Zgromadzenia
Narodowego".

*

Francuska Partia Komuni­
styczna opublikowała w zwią­
zku z wydarzeniami w Afryce
północnej odezwę, w której
stwierdza, że dotychczasowy
tragiczny bilans wydarzeń w

Afryce północnej jest potępia­
jącym wyrokiem na politykę
kolonialną, prowadzoną przez
obecny rząd.

„Odmawiając uznania i za­
spokojenia słusznych żądań
narodu algerskiego i marokań­
skiego, utrzymując wbrew

wszelkiej oczywistości, że „Al-
ger — to Francja" i że jedy­
nymi problemami w tym kraju
są problemy gospodarcze i spo­
łeczne, stosując w obu krajach
represje, które przybrały cha­
rakter działań wojennych, nie
dając żadnego posłuchu licz­
nym ostrzeżeniom wielu Fran-

W sprawie bieżących zadań

organizacji partyjnych na wsi

Czechosłowacja
redukuje

liczebność

swych sił

zbrojnych
PRAGA

Jak podaje Czechosło­
wacka Agencja Telegrafi­
czna rząd Republiki Cze­
chosłowackiej na posie­
dzeniu 24 sierpnia 1955 r.

powziął następującą u-

chwałę:
Zważywszy, że rezulta­

ty konferencji genewskiej
szefów rządów czterech
mocarstw i fakty, które

nastąpiły później, przy­
czyniły się i przyczyniają
się do pewnej poprawy
sytuacji międzynarodo­
wej, jak również uwzglę­
dniając potrzebę dalszego
osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego i powsta­
nia atmosfery zaufania

między państwami, rząd
Republiki postanawia zre.

dukować do 28 grudnia
1955 r. liczebność czecho­
słowackiej armii ludowej
o 34.000 żołnierzy.

$a sosnowieckiej „Abisynii66

rosną pierwsze nowoczesne

bfokf mieszkalne

STALINOGROD
Na przedmieściu Sosnowca, w dawnej dzielnicy robotni­

czej zwanej popularnie „Abisynia", obok małych, walących
się, zbudowanych z drzewa i gliny lepianek, wyrastają mu-

ry pierwszych nowych bloków.

W niedługim już czasie zni- gnacyjne domy, otoczone zie­
leń ą ną zawsze wzniesione tu leńc.ami i drzewami. Do pier-
rękami bezrobotnych w okre- wszych trzech nowych bloków
sie kapitalistycznym lepianki, jeszcze w br.
a nazwa „Abisynia" przejdzie
do historii miasita. W miejsce
ich staną nowe pięciokondy-

W Lublinie powstaje

Wyższa
Szkoła Rolnicza

LUBLIN ’

W Lublinie dobiegają końca

prace przygotowawcze do ot­
warcia nowej uczelni — Wyż­
szej Szkoły Rolniczej. Jest to
7 już wyższa uczelnia rolnicza
w kraju, ą 5 uczelnia Lublina.
WSR w Lublinie, w której wy­
kłady na pierwszym i drugim
roku studiów rozpoczną się już
1 września br., mieć będzie trzy
wydziały: rolny, zootechniczny
i weterynaryjny, wchodzące
dotychczas w skład Uniwersy­
tetu im. Marii Curie-Skłodow-

skiej.

wprowadzą się
mieszkańcy le-

Uniwersalny
Na łamach pisma „CON-

GRESSIONAL RECORD"

członek kongresu L. C. Ra-
baut z Detroit zamieścił

sprawozdanie o działaniu no­
wego samochodu, wyposażo­
nego w urządzenia radaro­
we, powodujące automatycz­
ne zatrzymanie się samo­
chodu, jeśli na jego drodze
znajduje się jakaś przeszko­
da.

Samochód ten wmontowa­
ny ma poniżej chłodnicy e-

kran radarowy wysokości
kilkunastu cm i szerokości
samochodu. Ekran ten „wy­
syła" impuls powodujący
zatrzymanie samochodu po
zauważeniu przeszkody. Im

samochód

Radzieccy specjaliści
w dziedzinie atomowej

bawiq w Anglii
szybciej wóz się porusza,

tym szybciej reaguje urzą­
dzenie radarowe, powodując
automatyczne zwolnienie

szybkości wozu, zanim kie­
rowca dostrzeże przeszkodę.

Podobne urządzenie umie­
szczone jest na tylnej stro­
nie wozu. Znajduje ono za­
stosowanie przy cofaniu sa­
mochodu. W czasie prób u-

siłowano spowodoioać zde­
rzenie dwóch wozów, wypo.
sażonych w notce urządze­
nia, zbliża jących się ku so­
bie z szybkością 80 km na

godzinę: wozy zatrzymały
się automatycznie w odległo,
ści kilku metrów od siebie.

LONDYN

Londyński korespondent a-

gencji France Presse donosi,
że 24 bm. radzieccy specjaliści
w sprawach energii atomowej
przebywający na zaproszenie
uczonych angielskich w Wiel­
kiej Brytanii zwiedzili ośrodek
badań atomowych w Harwell

(Herkshire).
Agencja dodaje, że atomow-

ey brytyjscy zaprosili w Ge­
newie do Anglii 100 uczonych
zagranicznych, wśród których
— 15 radzieckich i 20 z kra­
jów demokracji ludowej. i

O d kilkunastu dni — dzięki ustaleniu

się pogody — istnieją dogodne wa­
runki szybkiego ukończenia niezwy­

kle opóźnionych w naszym województwie
prac żniwno-omłotowych, a tym samym
nadania żywszego tempa dostawom zboża
dla państwa.

Według danych Wojewódzkiego Zarządu
Rolnictwa do dnia 22 sierpnia w Krakow-
skiem skoszono 75 proc, zbóż, zwieziono

tylko 63 proc. Spółdzielnie produkcyjne
skosiły 76 proc. zbóż. Jeśli chodzi o skup
zboża to plany dzienne są sysfematycznie
nie wykonywane.

Dlaczego tak jest?
Trudności obiektywne z jakimi zmaga­

liśmy się jeszcze przed kilkunastu dniami,
wpędziły organizacje partyjne i rady na­
rodowe w stan bezradności, a z kolei po­
prawa pogody i doskonale zapowiadające
się zbiory zrodziły samouspokajające mnie­
manie, że chłopi sami dopilnują zbioru
a skup jakoś pójdzie. KP, zajęte ostatnio

organizowaniem narad aktywu w sprawie
IV Plenum, nie pomagają należycie tere­
nowi w otrząśnięciu się z tych nastrojów,
nie podpowiadają organizacjom partyjnym
jak mają pracować w obecnym okresie
nad mobilizacją mas pracującego chłop­
stwa do wykonania obowiązków wobec

państwa, jak mają walczyć z kułacką pro­
pagandą. Słowem w naszych organizacjach
partyjnych nie ma przejęcia się sprawą
realizacji bieżących zadań w rolnictwie.

Przypomnijmy te zadania i obowiązki
z nich wypływające...

tać o realizacji bieżących zadań w dys­
kusji o rozwoju rolnictwa w najbliżsEycIi
latach i na odwrót nie można dyskutować
nad materiałami IV Plenum bez zabezpie­
czenia realizacji zadań bieżących.

Słowa muszą mieć poparcie w ctzynie.
Dlatego też członkowie partii, aktyw rad­
ny powinni wywiązać się z obowiązku w

pierwszej kolejności, przodować. Niestety
z przodownictwem aktywu nie jest dobrze.

Np. w Miechowskiem, Tarnowskiem wielu

aktywistów nie poczuwa się do tego obo­
wiązku.

Przykład wzorowego wywiązywania się
ze świadczeń na rzecz państwa mają da­
wać również spółdzielnie produkcyjne, co

zależy od pracy organizacji partyjnych w

spółdzielniach. Tu trzeba wskazać, że np.
w niektórych spółdzielniach pow. brzeskie­
go i oświęcimskiego nie ma pełnej mobili­
zacji wszystkich członków do szybkiego
ukończenia prac żniwno-omłotowych i wy­
wiązania się z dostaw.

o wykonawstwo

mobilizującym

Ł^iedy rozmawia się z towarzyszami z te-
vrenu na temat skupu, uzasadniają zbyt

wolne tempo dostaw tym, że zwózka nie

jest ukończona, a i omłoty też stoją na

przeszkodzie. Sprawę zwózki rozwiąże w

poważnym stopniu zwrócenie uwagi na or.

ganizację pomocy sąsiedzkiej. Wiele pojióc
mogą zarówno chłopom indywidualnym
jak i spółdjzieiniom produkcyjnym oraz

PGR zakłady szefowskie przez użyczenie im

środków transportu.
Przyśpieszenie omłotów stanie się możli­

we przy wykorzystaniu do maksimum zdol­
ności produkcyjnej agregatów młocarnia-

nych POM, GOM i prywatnych, przy u-

stawieniu ich pracy na dwie zmiany. Opra­
cowanie harmonogramów dla poszczegól­
nych maszyn Pozwoli na uniknięcie prze­
stojów. Otrzymujemy wiele meldunków o

złym przygotowaniu sprzętu omłotowego,
o częstych awariach. Tu otwiera się pole
do działania dla zakładów szefowskich, któ
re mają obowiązek udizielenia pomocy w

postaci zwiększonej ilości brygad awaryj­
nych skierowanych do POM, spółdzielni
produkcyjnych i gromad.

O wykonawstwie zadań żniwno-omłoto­
wych i skupu decydować będzie jednak
praca masowo-polityczna wśród chłopstwa.
I tu jest naczelne zadanie organizacji par­
tyjnych.

Na organizacjach partyjnych, na każdym
członku partii spoazywa odpowiedzialność
za to, jak ich sąsiedzi, gromada, spółdziel­
nia produkcyjna wywiązują się z obowiąz­
ku wobec państwa. Organizacje partyjne,
członkowie partii — ale to również obowią­
zek aktywu ZSCh, ZSL, ZMP—mają wyjaś­
niać masom pracującego chłopstwa sens

i znaczenie obowiązkowych dostaw, tłuma­
czyć jaką rolę odgrywają one w sojuszu
robotniczo-chłopskim, jakie mają znacze­
nie dla budownictwa socjalizmu w naszym
kraju, dla wzrostu siły i obronności na­
szego państwa. Ich zadaniem jest dawać

zdecydowany odpór wszelkim plotkom roz­
siewanym przez kułaków i ich popleczni­
ków, demaskować tych, którzy próbują sa­
botować wykonawstwo planów.

obecnym okresie niemałe zadania

mają przed sobą organizacje partyjne
i związkowe w zakładach przemysłowych,
których praca z pracownikami mieszkają­
cymi na wsi warunkuje przodownictwo ro­
botników, posiadających gospodarstwa
rolne — w kampanii żniwno-omłotowej
i realizacji obowiązkowych dostaw, ich

aktywny udział w walce

planów.
Potężnym ozynnikiem

pracujące chłopstwo do realizacji zadań

gospodarczych może i powinien być szero­
ki ruch współzawodnictwa między chłopa­
mi indywidualnymi, spółdzielniami pro­
dukcyjnymi, gromadami i wsiami. Dotych­
czas ruch ten nie nabrał szer-irego rozma­
chu. Dlatego też organizacje partyjne we­
spół z radami narodowymi i ZSCh powin­
ny uczynić wszystko, aby ten ruch przy­
czynił sic naprawdę do aktywizacji mas

chłopskich.
Wiadomo, że nie wszystkie rady naro­

dowe umieją poradzić sobie z obecnymi
zadaniami, że nie wszystkie poczuwają się
do odpowiedzialności za ich realizację. I tu

potrzebny jest bodziec ze strony organi­
zacji partyjnych. Mamy przykłady dobrej
współpracy rad gromadzkich z organiza­
cjami partyjnymi, współpracy dającej pię­
kne rezultaty. Na przykład gospodarską
troskę o pełną realizację zadań gospodar­
czych wykazuje GRN w Smiłowicach pow.
Proszowice. Gromada realizuje na bieżąco
plany skupu zboża, żywca i mleka. Wiele

przyczynia się do tego praca miejscowej
organizacji partyjnej, która udziela GRN

pomocy, sprawuje polityczne kierownic­
two.

Pomoc i współpraca organizacji partyj­
nych z radami nie może w żadnym wy­
padku oznaczać zastępowania rad narodo­
wych w ich obowiązkach przez organiza­
cje partyjne, które mają jedynie sprawo­
wać polityczne kierownictwo.

Z7J łowną uwagę zwróciłem na sprawę
kampanii żniwno-omłotowej i skupu

zboża. Ale problemy te nie wyczerpują
bieżących zadań. Żniwa, omłoty, skup nie

mogą przesłaniać organizacjom partyjnym
i radom narodowym takich zagadnień jak
podorywki, siew popłonów, siew rzepaku
ozimego, przygotowanie do siewów. Nie­
stety i tu mamy zaniedbania.

Dotychczas wykonano w województwie
podorywki na 30 proc, powierzchni zbio­
rów. Plan zasiewu rzepaku ozimego, mimo
że termin siewu już mija, wykonano za­
ledwie w 25 proc. Stąd wniosek, że obo­
wiązkiem organizacji partyjnych i rad na­
rodowych jest wzmocnić wysiłki zarówno
nad szybkim ukończeniem żniw i omłotów.

by zabezpieczyć wykonanie planu skupu,
jak też nie tracić z pola widzenia za­
gadnień o poważnym znaczeniu dla zbio­
rów w roku przyszłym. Już teraz w trak­
cie kampanii żniwno-omłotowej podejmu­
jemy walkę o plony pierwszego roku pla­
nu 5-letniego.

Q lbrzymią pomoc w tej odpowiedzialnej
pracy stanowić będzie dyskusja nad

materiałami IV Plenum KC Partii jaka to­
czy się obecnie w organizacjach partyj­
nych, na zebraniach aktywu, organizacji
masowych przy udziale pracującego chłop­
stwa. Rzecz jasna, że nlesposób nie pamię-

dotychczasowi
pianek.

W szybkim
riym z budowanych
prowadzone są roboty wykoń­
czeniowe. Odbywa się montaż
więzi dachowej i prowadzone
sią , roboty tynkarskie. Na
dwóch pozostałych brygady
murarskie wznoszą mury trze­
ciego i czwartego piętra.

Mieszkańcy „Abisynii" nie

tyllko z radością i zaintereso­
waniem śledzą budowę do­
mów, w których mają zamie­
szkać. Niektórzy z nich, jak
np. pracownik huity „Sosno­
wiec"—Piotr Kokos-zka, praco­
wnik Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania — Józef No­
wak j inni, pragnąc przyspie­
szyć ich budowę, w godzinach
wolnych od pracy zawodowej
pracują przy ich wznoszeniu.
Dowożą cegłę, wapno i piasek,
a znający sie na murarce be- b,*ienia Syrąkui. Dalsze poszukiwania
tionują nawet stropy. I P,0*a<h°"a są przez marynarkę wioską.

tempie na jed-
bloków

Odnaleziono

szczątki starożytnych
okrętów greckich

LONDYN

Jak donosi prasa x Aten, grupa nur­
ków odnalazła siciątki 119 greckich

ckrętów wojennych zatopionych podczas
Jednej z największych w histerii staro­

żytnej bitew morskich w zatoce pod Sy-
rakuzaml w 413 roku przed naszą erą.

Dyrektor Muzeum Historycznego w Sy-
rakuzach prof. Brea oświadczył, Iż nie

ulega wątpliwości, że znalezione w za­
toce szczątki są pozostałością po okrę­
tach greckich zatopionych w czasie o-

Artyści chińscy
Zakładów im. Szadkowskiego

Chiński Młodzieżowy Zespół Artystyczny był wczoraj go­
ściem robotników Zakładów im. Szadkowskiego. Występ
rozpoczął się legendą sprzed tysiąca lat — tańcem-pantomi-
ną „Sanczakou". Opanowane przez chińskich artystów do

perfekcji rzemiosło pantomimiczne sprawiło, że treść legendy
była całkowicie zrozumiała dla gorąco oklaskujących widowi­
sko, licznie zebranych widzów.

wielkich sukcesów w realizacji
Planu 6-letniego, w budownic­
twie socjalizmu w Polsce!

(Pd)

Podobała się także miniatu­
rowa klasyczna komedio-opera
„Podniesiona bransoletka" w

której wykonawczyni głównej
roli zachwyciła precyzją jej
opracowania.

Wśród niemilknących, hura­
ganowych wprost oklasków

kończyli goście występ baletem

„Zatopienie Złotej Góry". Ta­
niec splótł się tutaj z popisami
akrobatycznymi na najwyż­
szym poziomie, a harmonia

kompozycji tanecznej z harmo­
nią bajecznie barwnych stro­
jów. Za ten balet otrzymali
chińscy artyści I nagrodę w

konkursie tańców ludowych na

Festiwalu w Warszawie.

Żegnając gości w imieniu

załogi, przewodniczący Rady
Zakładowej, tow. E. Borek zło­
żył im serdeczne podziękowa­
nie za tak miłe spotkanie. Pod­
kreślił zarazem, że Zakłady im.
Szadkowskiego są szczególnie
związane z Chińską Republiką
Ludową, dla której wykonały
niektóre urządzenia dla cukro­
wni.

Dziękując za gościnne przy­
jęcie, kierownik zespołu Ma

Szao-po powiedział m. in.: .

— Przyjmijcie od nas serdecz­
ne pozdrowienia i przekażcie je
całej klasie robotniczej Krako-

1 wa. Życzymy Wam dalszych

*

Wieczorem dnia
było się w salach

styków spotkanie artystów
chińskich z przedstawicielami
krakowskiego świata kultury.
Drogich gości powitał dyrek­
tor Filharmonii Krakowskiej,
Krzemiński. Serdeczną owację
wywołały toasty wzniesione
przez dyrektora Teatru im. J.

Słowackiego, Bronisława Dą­
browskiego i kierownika ze­
społu chińskiego, wicedyrek­
tora Opery Pań-.twowei w Pe­
kinie, Ma Szao-po, który wy­
raził podziw dla piękna Kra­
kowa i uczucia wdzięczności
za gościnność okazywaną ze­
społowi przez krakowian. W
imianiu dziennikarzy krakow­
skich powitał artystów dale­
kich Ćhin redaktor naczelny
„Gazety Krakowskiej", tow.

Mieczysław Kieta.
Serdecznie oklaskiwani i ob­

darzeni przez chińskich towa­
rzyscy wiązankami kwiatów,
wystąpili na spotkaniu Reginą
Smendzianka oraz soliści Kra­
kowskiej Filharmonii: Helena
Winiarska, Leszek Izmaiłow,
Alfred Muller.

Artyści chińscy wystąpili z

kolei we fragmentach starych
chińskich oper, uświetniając
tym mił”, piękny wieczór. (c.)

24 bm. od-
Dsmu Pla-



GAZETA KRAKOWSKA Nr 202 (2162)

2AGIWi(M

OCENA
KONFERENCJI

ATOMOWEJ
PRZEZ PRASĘ

AMERYKAŃSKĄ
„Niezwykły sukces", „Naukowa

konferencja bez precedensu w histo­
rii"

— oto entuzjastyczne i opty­
mistyczne określenia jakie po­
wtarzają się w podsumowa­
niach i ocenie.konferencji ato­
mowej w Genewie dokonywa­
nych przez prasę amerykań­
ską.

1 GAZETTE AND DAILY

pisze, że konferencja
„posunęła świat naprzód w trzech

płaszczyznach międzynarodowych —

naukowej, gospodarczej I dyplomaty­
cznej. Czegoś podobnego świat nie

doświadczył nigdy przedtem. Dzięki
temu spotkaniu droga wiodąca do po­
koju stanęła otworem. Decyzję od­

bycia tej konferencji umożliwiło spot­
kanie na najwyższym szczeblu. Wiel­
kie mocarstwa będą mogły przystąpić
do przywrócenia zdrowych stosun­
ków dyplomatycznych dopiero teraz,

kiedy odrzucono mit tajemnic atomo­

wych I kiedy ostatecznie usunięto za

razki wzajemnego braku zaufania, po­
dejrzliwości i strachu. Rokowania w

sprawie rozbrojenia mogą się teraz

odbywać w świeżej atmosferze... USA

będą musialy w radykalny sposób
zmienić twoje postępowanie z minio­

nego okresu pokojowego. Obecnie u-

trzymujemy za granicą ponad milion

amerykańskich żołnierzy, tj. blisko

1/3 całości efektywów v/ojskowych,
największych jakie mieliśmy kiedy­
kolwiek w czasie pokoju. Ludzie cl

są stacjonowani w ponad 900 bazach,

rozrzuconych w całym świecie. Mniej
więcej połowa tych żołnierzy związa­
na jest sojuszem atlantyckim... Dzlę-
4c’ tak szczęśliwemu zakończeniu kon­

ferencji można uważać, lż zaświtał

dzień, kiedy nareszcie można z pew­
ną dozą prawdopodobieństwa przewi­
dywać, Iż wróci przynajmniej więk­
szość z tych ludzi".

/ . NEW YORK TIMES

ujmuje naukowe rezultaty
konferencji w następujących
punktach:

„1) Już za kilka lat koszty pro­
dukcji energii atomowej w różnych
częściach świata spadną tak’ dalece,.
że energia atomowa będzie mogła
współzawodniczyć z Innymi rodzajami1

energii; 2) osiągnięto znaczne postę­
py w dziedzinie budowy reaktorów

zdolnych do produkowania większej I-

loścl mat.riałów rozszczepianych, a-l

niżeli użyto do ich uruchomienia; 3)

tajność badań powodowała dublowa­
nie wysiłków, prty czym nie zapo-
bleżono, aby którekolwiek większe I

mocarstwo nie odkryło podstawowych
tajemnic atomu; 4) czołowe kraje wy­
rażają nadzieję, że uda Im się wy­
zyskać dla celów pokojowych energię
powstającą przy łączeniu jąder ato­

mu; 5) zasoby jakimi dysponuje ludz­
kość w dziedzinie atomowej są nie­

ograniczone. Z chwilą kiedy będzie
można wyzyskać proces łączenia Ją­
der atomu dla produkcji energii,„wo­
dy wszystkich oceanów sjancwlć
dą potencjalne paliwo".

b?-

Klasa robotnicza
Stanów Zjednoczonych

walczy o podwyżkę plac
NOWY JORK

wiadomości prasy amerykańskiej, klasa ro-

Zjednoczony ch w walce o swe prawa or­
ganizuje szereg strajków.
Dnia 23 bm. 40 tys. robotni­

ków 18 fabryk budowy ma­
szyn rolniczych koncernu „In­
ternational Harvester“ obej­
mującego 6 stanów zorgani­
zowało strajk wysuwając żą­
danie podwyżki płac, zasiłków
dla bezrobotnych oraz swobód
związkowych.

Z początkiem sierpnia przy­
stąpiło do strajku przeszło 12

tys. robotników — ćzłonków
związków zawodowych prze­
mysłu samochodowego i lot­
niczego. Robotnicy ci zatrud­
nieni w 4 fabrykach budowy
maszyn koncernu „Deer and

Company" odnieśli zwycię­
stwo, uzyskując podwyżkę
płac dla wykwalifikowanych
pracowników, dodatkowe za­
siłki dla bezrobotnych oraz

uwzględnienie szeregu innych
postulatów.

18 tys. robotników strajku­
jących w zakładach „Cater-

Nantes
II Żywe kontakty

polskich uczonych

Jak wynika z

botnicza Stanów

piller Tractor Company",
zmusiło przedsiębiorców do u-

względnienia takich samych
żądań.

W Pittsburgu już od 3 tygo­
dni trWa strajk 2.200 robot­
ników należących do związku
zawodowego przemysłu elek­
trotechnicznego i radiowego.
Strajk trwa, mimo że dyrek­
cja przedsiębiorstwa zwolniła
wielu spośród strajkujących,
chcąc w ten sposób złamać ich
wole walki. Robotnicy doma­
gała sie zmiany stosowanego
przez ten koncern systemu
produkcji, wyczerpującego ich

siły.
53 dni trwał również strajk

3 tvs. członków związku za­
wodowego motorniczych tram­
wajów i kierowców autobu­
sów w Waszyngtonie. W re­
zultacie uzyskali oni podwyż­
kę płac i zaspokojenie szere­
gu żądań.

Strajki robotników Francji

z zagranicą

i Niemiec zachodnich
BERLIN

Robotnicy zachodnio-niemieccy prowadzą szeroką kampanię
strajkową walcząc o podwyżkę plac i poprawę warunków
pracy.

Jak już podawaliśmy, w

Hamburgu rozpoczął się strajk
8 tys. robotników stoczni „Ho-
waldt-Werft". Strajk ten — jak
wynika z doniesień prasy —

wybuchł wbrew woli kierow­
nictwa związków zawodowych.
Stoczniowcy proklamowali
strajk, ponieważ dyrekcja sto­
czni nie chciała prowadzić roz­
mów w sprawie 20-fenigowej
podwyżki płac na godzinę.

23 bm. rozpoczął się również

strajk w zakładach „Henschel-
Werke" w Kassel. W trzech za­
kładach tej firmy, zatrudniają­
cej 10 tyś. robotników, 23 bm.
wieczorem strajkowało około
2.500 osób.

bazie lotniczej Malditone (Kent;,w
jeden z lotnIKów amerykańskich zastrze­

lił dola 24 hm. z karabinu dwóch In­

nych lotników I zranił 7 osób, w tyrri
dwie kobiety.

.*

PARYŻ
lak donoszę z Santander, dnia 23 bm.

spadt tam meteoryt. Przed upadkiem na

ziemię rozpasł się on I huk tej eks­

plozji rozległ się w promieniu wielu

dZ:eslętków kilcmetrów.

•js
nowy JORK

Dziennik chilijski „El Slgio" podoje,
że w 13 prowincjach kraju grozi głód
z powodu tegorocznej posuchy. W pro­
wincjach tych uległo Już zniszczeniu 75

proc, zfrloróyf I masowo ginie bydło.
Tragiczną sytuację ludności pcgSrśza
Jeszcze szerząca się działalność speku­
lantów.

PARYŻ
metalowców

Nantes, dnia
Po strajkach

Śaint-Nazaiire i
23 bm. zasitrąjkowało 5 tys. ro­
botników stoczni w La Seine
(departament Var).

Tego samego dnia wieczo­
rem w Tulonie robotnicy wiel­
kich zakładów hutniczych
„Forgas et Chantiers de la
Mediterrance" zorganizowali
strajk okupacyjny tych zakła­
dów.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że niemal wszystkie te

strajki są organizowane wspól­
nie przez ■Powszechną Kon­
federację Pracy, chrześcijań­
skie związki zawodowe i „For-
ce-Ouvriere“,

Fotamenitnzyści
belgijscy

udadzą się
do ZSRR

w
. f:'

*> -^v.

Trwający od 5 dni konflikt metalowców Nantes z przed­
siębiorcami, podczas którego doszło do poważnych starć
między „republikańskimi oddziałami bezpieczeństwa", a ro­
botnikami zakończył się 22 bm. Dzięki stanowczej postawie
robotników przedsiębiorcy igodzili się zakończyć lokaut, wy­
cofać policję z fabryk i stoczni i podjąć dalsze rokowania
w sprawie podwyżki płac. Na zdjęciu: widok pochodu
strajkujących.

Przemówienie prezydenta
Eisenhowera w Filadelfii

NOWY JORK
Na dorocznym zebraniu prawników w Filadelfii prezy­

dent Eisenhower wygłosił przemówienie, w którym o-

cenił rezultaty konferencji genewskiej i przedstawił nie­
które problemy amerykańskiej polityki zagranicznej.
„Konferencja genewska —

oświadczył prezydent Eisenho­
wer — umożliwia posunięcie
naprzód sprawy ustanowienia

pokoju opartego na sprawiedli­
wości i bezpieczeństwie".

„Czy możemy osiągnąć tego
rodzaju pokój? Uważam, że

możenay" — stwierdził mów­
ca.

„Podział Niemiec — zazna­
czył dalej prezydent Eisenho­
wer — nie może być uzasad­
niony argumentami, w któ-

Ponad 100 motocyklistów walczy

WARSZAWA
Wybitny polski matematyk

prof. Kazimierz Kuratowski
— dyrektor Instytutu Mate­
matyki PAN wyjechał w tych
dniach do Włoch. Polski uczo­
ny został zaproszony w celu

wygłoszenia cyklu wykładów
z zakresu topologii' na kursie

organizowanym przez między­
narodowy ośrodek letni dla

matematyków. Kurs odbywać
sjębędzieod26.8do4.9br.
w miejscowości Varenna nad
Jeziorem Como.

*

Na ogólne zgromadzenie
Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej, które odbędzie się
w Dublinie (Irlandia) w dniach
od29.8do5.9br., udałasię
delegacja Polskiej Akademii■
Nauk: prof. Eugeniusz Rybka
-— wiceprezes Międzynarodo­
wej Unii Astronomicznej, j
prof. Stefan Piotrowski i prof.
Józef Witkowski.

*

Z ramienia Polskiej Akade­
mii Nauk wyjechali do Ho­
landii: prof. Szczepan Pienią­
żek — członek Prezydium Ko­
mitetu Nauk Rolniczych PAN
oraz prof. Emil Chroboczek —

członek korespondent PAN.

Polscy naukowcy wezmą u-

dział w XIV Międzynarodo­
wym Kongresie Ogrodniczym
w Scheveningen, który obra­
dować będzie w dniach 29. 8
— 6. 9. br.

PRAGA. Niezwykle interesu­
jąco zapowiadają się tegorocz­
ne wyścigi motocyklowe o

Wielką Nagrodę CSR, w któ­
rych wezmą również udział

motocykliści polscy. Zawody
odbędą się na słynnej trasie
„Masarykovy Okruh" koło

Brnawdniu28bm.Wtymro­
ku, w piątych ż kolei wyści­
gach, weźmie udział rekordowa
liczba zagranicznych motocy­
klistów. Organizatorzy otrzy­
mali, już zgłoszenia 54 zawod­
ników z 13 państw: Anglii,
Francji, NRF, Jugosławii, Fin­
landii, Węgier, Polski, Szwecji,
Australii, Belgii, Szwajcarii,

Austrii i NRD. Czechosłowa­
cja wystawi ponad 50 repre­
zentantów.

Siatkarze CWKS

przed wyjazdem
do Czechosłowacji

Siatkarze CWKS, przygoto­
wując się do wyjazdu do Pra­
gi na międzynarodowy turniej
drużyn wojskowych Rumunii,
Bułgarii, Polski i CSR (1 — 15
września) organizują w War­
szawie turniej kontrolny. Od-,
będzie się on w dniach 27—29
bm. na kortach CWKS.

URZozyrywkB ktnsy /&

W rozgrywkach piłkarskich o mi­
strzostwo kl. A padły nast. wyniki:

Grupa I: Unia Oświęcim — Ciacovia

II 2:1 (1:0), Górnik Libiąż - Stal Ol­
kusz 1:2 (1:0), Górnik Plaszów — Unia

Szczakowa 2:2 (0:2), LZS Mydlniki —

Kolejarz Wadowice 3:0 (2:0), Start

Prądniczanka — Start Kalwaria 1:1.

Kryzys rządowy
w

UZNANIE
TYLA OSIĄGNIĘĆ

NAUKI
RADZIECKIEJ

W dzienniku brytyjskim
y,Daily Worker" ukazał Się ar­
tykuł Clarka wskazujący, iż

wyniki atomowej konferencji
w Genewie dowodzą dodatko­
wo niewinności Rosenbergów.
Clark powołuje się nie tylko
na prasę brytyjską, która po­
dobnie zresztą jak wiele dzien­
ników amerykańskich podkre­
ślała, iż uczeni radzieccy uzy­
skali swe wyniki zupełnie nie­
zależnie od badań innych uczo­
nych, lecz również przytacza
głosy prasy amerykańskiej, cy­
tując fragment artykułu z

dziennika amerykańskiego
i PROVIDENCE JOURNAL

w którym autor zbija fałszy­
we poglądy na badania doko­
nywane przez naukowców ra­
dzieckich nad energią atomo­
wą. W cytowanym artykule
Czytamy m. in.:

„Wielu Amerykanów, którzy pozo­
stawali w tlogim przekonaniu, że u-

stawy Kongresu o tajności badali a-

lomowych zapewnię krajowi monopol,
a przynajmniej przewagę w dziedzi­
nie atomowej, zaskoczyły niezwykle
postępy w dziedzinie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej, doko­
nane przez Inne kraje, ędnosl się to

• zwłaszcza do Rosjan. Uważaliśmy za­
wsze, albo też wmawiano w nas, że

znajomość energii atomowej u Rosjan
opiera się na tajemnicach wykradzio­
nych przez szpiegów w USA... Precy­
zyjne obliczenia uczonych radzieckich

dotyczące procesu rozszczepiania ato­
mu, potwierdzają prawdę o uniwer­
salności

stawione

Rosjanie
■ków, na

a nie w eparelu o materiały uzyskane
od szpiegów... Wiedzy nie można fał­

szować, a uczeni są przekonani, że

Rosja tę wiedzę posiada".

wietlzy... Dokumenty przed-
przez Rosjan wykazały, ii

sami dotarli do tych wnios-

podstawie własnych badali,

Mianowanie

przedstawiciela PRL
w Międzynarodowej

Hadzoru

i KsnM w Wietnamie

*

RZYM

samolot wojskowy, na którego
znajdowały się cztery
mtłrta w pobliżu wyspy

Włoski

pokładzie

wpadl do

na północ od Palermo. 0 losie

brak dotychczas wiadomości.

WARSZAWA
Rząd PRL mianował amba­

sadora Jerzego Michałowskie­
go, wiceministra oświaty,
przedstawicielem PRL w Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie.

osoby,
Ustlca

załogi

między
Radziec-

Izba Re-

PLANY NACJONALIZACJI
W INDIACH

NOWY JORK
Jak donosi z Delhi kores­

pondent agencji Associated
Press, minister do spraw pro­
dukcji Reddy oświadczył w

parlamencie, że rząd hinduski

rozpatruje projekt ustawy w

sprawie nacjonalizacji kopalń
węgla.

Rada Najwyższa ZSRR za­
prosiła delegację obu iżb par­
lamentu belgijskiego do od­
wiedzenia Związku Radziec­
kiego w celu umocnienia przy­
jaznych stosunków
narodami Związku
kiego i Belgii.

Obecnie belgijska
prezentantów i Senat wysłały
depesizę do przewodniczącego
Rady Związku A. Wolkowa
i przewodniczącego Rady Na­
rodowości W. Łacisa Z zawia­
domieniem, że przyjmują za­
proszenie.

Na cizele delegacji belgij­
skiej, składającej się z przed- .

stawicieli obu izb parlamentu,
stać będzie przewodniczący
Izby Reprezentantów K.

Huysmans. Trasa podróży de­
legacji wieść będzie przez
Pragę, dokąd delegacja przy­
będzie 5 września.

Maroko i
/”'i którzy w czasie Warszawskiego

Festiwalu pilnie zbierali autografy,
mają na pewno ich podpisy w swoich
notesach. Ich egzotyczny wygląd oraz

fakt, że przyjechali do Warszawy z

dalekiej Afryki ----- Maroka i Algeru
— przyciągał zbieraczy autografów. Nie
zawsze jednak temu kolejnemu podpi­
sowi w notesie towarzyszyła rozmowa

na temat spraw jakimi żyją nasi a-

ftykańscy goście. A szkoda, ho była to

okazja ’do interesującej rozmowy. Prze­
konali się o tym wszyscy, którzy
okazji skorzystali.

Idąc. Alejami Jerozolimskimi
Nowym Światem, zatrzymali się,
może, z grupą gości przed tablicami pa­
miątkowymi, przypominającymi o tych,
którzy zginęli tli w czasie ostatniej woj­
ny światowej. Wyjaśniali im, że roz­
strzeliwano tu ludzi zabranych z tram­
waju czy z ulicy. Nazywało się to w

języku okupanta „zbiorową odpowie­
dzialnością" i oznaczało, że odpowie­
dzią na każdy akt w obronie wolności

będą uliczne łapanki i masowe rozstrze­
liwania. I odpowiedzi tej nam nie szczę­
dzono, o czym mówią liczne tablice pa­
miątkowe na warszawskich ulicach.

z tej

czy
być

KONFISKATA ŚRODOWEGO
WYDANIA „HUMANITE"

PARYŻ

Środowe wydanie centralnego organu

Francuskiej Partii Komunistycznej —

dziennika „Humaniu" — zostało na

zlecenie prokuratury skonfiskowane,
lako powód konfiskaty posłużyło zamie­
szczenie artykułu wstępnego wysuwają­
cego żądanie przyznania Algerowi I Ma­
roku całkowitej niepodległości po stu­
letni panowaniu w tych krajach kolo­
nizatorów francuskich. Prokuratura

uznała ten artykuł za „zagrożenie bez­
pieczeństwa państwowego".

KOMUNIKAT
MINISTERSTWA HANDLU

USA
NOWY JORK

Jak dnnosi z Waszyngtonu korespon­
dent agencji United Press, Ministerstwo

Handlu USA podało do Wiadomości, że

prywatni inwestorzy amerykańscy, któ­

rzy lokowali Swe kapitały za granicą,

uzyskali w roku 1954 rekordowy żysk
w wysokości 2.500 milionów dolarów. .

Z doniesienia wynika, że od roku

1951 prywatne inwestycje kapitalistów
amerykańskich za granicą wzrosły o 5

miliardów dolarów

rych mowa o granicach, języ­
ku lub pochodzeniu rasowym".

Następnie mówca wyraził
pogląd, że ustrój demokracji
ludowej w krajach Europy
wschodniej „nie może być u-

sprawiedliwiony względami
bezpieczeństwa".

Nawiązując do s-wych po­
przednich wystąpień, w któ­
rych wspomniał o „dywersyj­
nej" działalności komunistycz­
nej, prezydent Eisenhower
wypowiedział się przeciwko
temu, ,,by międzynarodowa
polityczna maszyna opero­
wała w granicach suweren­
nych państw"...

W zakończeniu swego prze­
mówienia Eisenhower oświad­
czył, że należy szybko -dopro­
wadzić do wzajemnego zrozu­
mienia rozmaitych punktów
widzenia.

PARYŻ
Według doniesień korespon­

denta agencji France Presse
z Damaszku, premier Syrii
Sabri Asali złożył na ręce pre­
zydenta Atassi dymisję, albo­
wiem „warunki umożliwiające
stworzenie gabinetu koalicyj­
nego nie istnieją".

Zgodnie z zasadami konsty­
tucji, obecny gabinet minist­
rów powinien się podać do

dymisji z chwilą, gdy nowy
prezydent republiki Kouatli o-

bejmie urząd, tj. 5 września.
Jednakże premier Asali zmu­
szony był przyspieszyć ten
krok wskutek sprzeczności po­
wstałych w łonie rządu naza­
jutrz po wyborze nowego pre­
zydenta.

Dotychczasowy prezydent
Syrii Atassi Wyraził życzenie,
aby obecny rząd nadal spra­
wował swe funkcje- do czasu

aż nowy prezydent republiki
obejmie stanowisko.

TABELA GRUPY 1

1 Unia Oświęcim 11 20 26:5

2. Stal Olkusz 11 14 28:10

3. Cracovia II 11 12 31:16

4. Start Kalwaria 11 12 17:14

5. Unia Szczakowa 11 12 21:19

6 Górnik Plaszów 11 12 18:21
7. LZS Mydliliki . 10 9 14:12

8. Górnik Libiąż 10 8 15:22

9. Start Prądniczanka 11 6 11:34

10. Kolejarz Wadowice 11 3 9:37

Grupa II: Sparta Wieczysta -- Start

Zembrzyce 5:0 (2:0), cVks Kr . II -

Stal Chrzanów 3:3 (2:1), Hejnał Kęty
— Sparta Nowy Targ 8:1 1;5:1), Unia

Żywiec — Zwierzyniecki 7:0 (1:0). 7

Tabela grupy ii

1. Sparta Wieczysta 10 17 27:15

2. Unia Żywiec 10 15 33:10

3. CWKS Kr. II 10 15 40:15

4 Hejnał Kęty io 12 23:17

5. Stal Chrzanów 9 10 19:13

6 Start Zembrzyce 10 10 17:26

7. Kolejarz Kr. 9 6 11:18

8 Sparta Nowy Targ 10 3 8:27

9. Zwierzyniecki 10 0 11:43

Grupa III: Sparta Dębniki -- AZS Kra-

ków 4:0 (1:0), Włókniarz Trzebinia —

Sparta Okocim 3:0 (1:0), Unia Nadwl-

ślan — Garbarnia II kr. 4:0, Sparta
Tymbark — Start Łobzów 5:1.

TABELA GRUPY III

1. Sparta Dębniki 10 16 26:9

2. Unia Nadwiślan 9 14 30:8

3. AZS Kraków 10 11 22:17

4. Sparta Okocim io 11 16:13

5 Sparta Tymbark 10 10 23:30

6. Dalin Myślenice 8 8 15:12

7. Włókniarz Trzebinia 9 7 11:12

8. Garbarnia II 10 7 14:27

9. Start Łobzów 10 2 12:40

Zaostrzenie stosunków

grecko-tureckich
LONDYN

Jak donoszą z Ankary, stosunki między Turcją a Grecją
uległy dalszemu zaostrzeniu. Świadczą o tym wzajemne
napaści w prasie, roszczenia terytorialne, jak również od­
mowa rządu greckiego wzięcia udziału w międzynarodo­
wych targach w Izmirze. Ostre tarcia wywołuje zwłaszcza
sprawa Cypru, ponieważ oba państwa pragnęłyby przyłą­
czyć tę wyspę do swych terytoriów.
„Prasa grecka—pisze dzień- .

niik turecki „Ulus" — nie o-

granicza swych roszczeń tylko
do Cypru, lecz pretenduje ró­
wnież do wschodniej części
Tracj-i. W odpowiedzi ńa to - t&Wej.
niektóre dzienniki tureckie o-

świadczają, jż Turcja ma pra­
wo do greckich Wysp Lesbos,
Kastron, wysp Dodekanezu i
do zachodniej Tracji. Jasne

Alger leżą niedaleko

Warszawy
Pojęcie zbiorowej odpowiedzialności

przetłumaczone na język Maroka czy

Algeru, znane jest w dalekiej Afryce.
Gdyby nasza rozmowa toczyła się dziś,
nasi afrykańscy goście mogliby nam o-

powiedzieć, że od soboty zginęło w Ma­
roku i Algerze 2 tysiące ludzi. 9 wio­
sek algerskich w okręgu Constantine
starto z powierzchni ziemi. Wysłannik
burżuazyjnego dziennika francuskiego
„Monde", Penchenier, opisuje jak to się
odbywa:

„Mctsila Jsst upraszczana: kobietom I

dzieciom pozwala się Ofitlśtić aęiędlć,
któro później niszczy się rteszozętnie".

Zarówno korespondencja, jak i komu­
nikat ogłoszony przez rząd gubernatora
generalnego Algeru, nie wspomina o lo­
sie mężczyzn. Tak, walczący o wolność

mieszkańcy Afryki znają dobrze „upro­
szczone metody". U nas też były one

proste.
Pisze o tym zachodnio-niemiecki

dzieńnik „Generalanzeiger":
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„Zniszczenie prkez wojska francuskie 9

miasteczek algerskich przypomina nam,

Niemcom, wydarzenia ostatniej wojny.
Pamiętamy czeskie miasteczko Litiice,
znlottsne z powierzchni ziemi za za­
mordowanie Hcydricha. Wszyscy męż­
czyźni zamieszkujący to miasteczko zo­
stali zabici. Pamiętamy potworną ma­

sakrę vi Oradcur, gdzie nie tylko wyrz.
mięto ISO mężczyzn, lecz również ponzd
400 niewinnych kobiet I dzieci... Jeżeli

wśród stosów ciał w dymiących alger­
skich miasteczkach znajdzie się choć

jeden niewinny człowiek wśród tysiąca
winnych, to inspiratorów tych represji
należy oskarżyć o zbrodnię przeciwko
ludzkości".

Nie wdając się w intencję tego po­
tępienia zbrodniczych metod koloniza­
torów, trzeba stwierdzić, że istotnie
przypominają one Lidice, Oradour czy
Warszawę.

Powie ktoś przypominając liczbę po­
ległych w Warszawie: przecież to jest
w innej skali' tego nie meżna porówny­
wać! Tak, to jest w innej skali. W Ma­
roku i Algerże zginęło dotąd „tylkó" 2

tysiące ludzi. Rzecz jednak polega nie
na porównywaniu cyfr, ale metod. A te

są uderzająco podobne. Rezydent gene­
ralny Francji w Maroku, Grandval,
zapowiada: „zamierzam z jak najwięk­
szą energią prowadzić akcję, represyjną".
Oto i macie. U nas autorem podobnych
zapowiedzi był hitlerowski faszyzm. W

Afryce zastosowaniem zasady „zbioro­
wej odpowiedzialności" grozi kolonia­
lizm. Znają ją wszyscy, którzy zetknęli
się ż imperializmem i kolonializmem.

Nie mają racji geografowie, mówiąc,
że bardzo daleko jest ż naszego kraju
do Afryki. Bliska jeśt nam walka, któ­
rą prowadzą mieszkańcy Maroka i Al­
geru. W czasie festiwalowych spotkań
opowiadaliśmy delegatom z tych kra­
jów, że walczącej o wolność Warszawy
nie złamały represje nazywane „zbioro­
wą odpowiedzialnością".

jest, że nowa polityka Grecji
wychodzi z następującego za­
łożenia: po drugiej wojnie
światowej zmniejszyło się zna­
czenie Anglii na arenie świa-

Najisilniejszym pań­
stwem na Morzu Śródziemnym
są obecnie Stany Zjednoczone.
Sukcesy Osiągnięte w przeszło­
ści przez Grecję przy pomocy■Anglii można by osiągnąć dziś

pi"ży moralnym poparciu Ame­
ryki".

Stwierdzając, że „Ameryka­
nie znajdują się na Bliskim
Wschodzie od niedawna i nie
znają jeszcze dobrze proble­
mów tej strefy", dziennik

wzywa Stany Zjednoczone, by
„zdały sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa, jakie kryje w

sobie problem Cypru i by o-

twarcie oświadczyły Grecji, iż
nie poprą prowadzonej przez
nią polityki antytureckiej".

W.£.

Przygotowania.
do podróży

Adenauera

PARYŻ
Agencja France Presse po-

daje, że w Muerren, w Szwaj­
carii, gdzie przebywa obecnie
kanclerz Adenauer, został o-

publikowany komunikat w

sprawie spotkania Adenauera
z ministrem spraw zagranicz­
nych NRF von Brentano, se­
kretarzem stanu Hallsteinem,
dyrektorem wydziału w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych
Grewem oraz ambasadorami
Blankenhornem. von Eckhard-
tem j Kreckelerem. Komuni­
kat stwierdza, że celem spot­
kania była ..wymiana opinii
w kwestii przygotowania Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych w Bónh do rokowań z

rządem ZSRR, które rozpocz-
ną się w Moskwie 9 września".

Spotkanie dotyczyło również

zagadnień technicznych zwią­
zanych z podróżą Adenauera
do Moskwy. Po powrocie do
Bonn — jak głosi komunikat
— jAdenauer ma na temat

swej podróży odbyć rozmowy
z przywódcami grup parla­
mentarnych.

Drożyny piłki ręcznej

wznawiają rozgrywki
W pierwszą niedzielę wrześ­

nia (4. IX) ligowe drużyny pił­
ki ręcznej mężczyzn rozpocz-
hą drugą rundę rozgrywek.
Tego dnia odbędą się również

spotkania I rundy o mistrzo­
stwo Polski drużyn kobiet.

O MISTRZOSTWO
LIGI WOJEWÓDZKIEJ 1

W środę rozegrano w Żyw­
cu zaległe spotkania piłkarskie
o mistrzostwo ligi wojewódz­
kiej pomiędzy miejscową Stalą
a Bieżanowianką. Wygrała
Stal 1:0 (0:0). Zwycięską bram­
kę zdobył Wiktor.

W Ir/fikw

W turnieju zapaśniczym o

„Puchar Adriatyku" zapaśnicy
polscy przegrali z Dyflamo
(Bukareszt) 3:5. Punkty dla
nas zdobyli: Sznajder, Kuczyń­
ski i Kasperczyk.

*

W czasie międzypaństwowe­
go meczu lekkoatletycznego
NRF — Finlandia, który wy­
grali lekkoatleci NRF 111:103
— znany tytiSkarz fiński —‘

Landstroem ustanowił nowy
rekord Europy w skoku o ty­
czce wynikiem 4,50 m.

*

Po pierwszym dniu meczu

lekkoatletycznego Francja —

CSR rozgrywanego w Pradze

prowadzą Czechosłowaćy w

konkurencjach mężczyzn 52:43
a w kobiecych — 30:24.

W pierwszym dniu zawodów

Degard (Francja) na 400 m u-

zyskał wynik 47,3 co jest no ■
wym rekordem Francji, Maca
w rzucie młotem 58,15 m. W
biegu na 5.000 m zwyciężył
Zatopek w czasie 14,24,4.

*

Tytuły mistrzów WP zdoby­
li w przedostatnim dniu Spar­
takiady WP we Wrocławiu:
Iwański w skoku w dal — 7,18
m, w trójskoku Weinberg —

14,89 m. Niklas w rzucie mło­
tem — 55,69 m. W biegu na

1.500 m Kreft — 3,51,8, na

10.000 m Ożóg — 30,34,0, Sła­
wińska w biegu na 80 m ppł
— 11,6.

W siatkówce zwyciężyły
Wojska Lotnicze a w koszy­
kówce śląski OW.

Krakowianin wygrał 100.000 zł.

w VI konkursie PKOI

Komisja konkursów PKOI

podała do wiadomości wyniki
konkursu-totalizatora ńa odga­
dnięcie wyników spotkań pił­
karskich z 21 bm. Do udziału
w konkursie zakwalifikowano
971.734 kupony -wypełnione
zgodnie z regulaminem.

Po dokładnym sprawdzeniu
wszystkich kuponów stwier­
dzono 5 rozwiązań bezbłęd­
nych, oznaczonych numera­
mi: d-310730, a-077115,
a-057989, b-136101, b-103619.

Właścicielami ich są: Marian

Wych z Miroszowa, pow. Wał­
brzych, Rudolf Konieczny ze

StaJincgrodu, Jan Tomasz z

Chołdunowa k. Stalinogrodu,
Mieczysław Glazer z Krako­
wa, Antoni Pawłowski z

Czerska, pow. Chojnice.
Kuponów z jednym błędem

nadesłano 114.
Autorzy bezbłędnych roz­

wiązań otrzymają po 100.000
zł, a właściciele kuponów z

jednym błędem — po 4.138.

* ciekaioostki

W dniach 14—16 września

reprezentacja bokserska Pol­
ski weźmie udział w meczu z

Bułgarią, .który rozegrany zo­
stanie na terenie Bułgarii. Sek­
cja boksu GKKF wytypowała
następujących zawodników,
którzy brani będą pod uwagę
przy zestawieniu składu: Ku-
kier, Sielczak, Anielak, Bo-
czatski, Sokołowski, Niedź-
wiecki, Milewski, Szewczyk,
Ponanta, Nowakowski, Rojewr-
ski, Łukasiewicz, Pietrzykow­

ski, Korolewicz, Wojciechów-1
ski, Pietroń i Mańka.

Zawodnicy cl będą trenować
w macierzystych kołach, a zo­
staną ewentualnie powołani
na 5-dniowe zgrupowanie.

*

Po 5000 zł odszkodowania
będzie musiała płacić drużyna,
która wycofa się z rozgrywek
ligowych i nie będzie walczyła
w . spotkaniach rewanżo-wych z

zespołami, z którymi już ro­
zegrała spotkania.

80000 widżćfw było świadkami niedzielnego sukcesu piłka­
rzy radzieckich. Pokonali oni na stadionie Dynamo w Mo­
skwie drużynę mistrza świata NRF 3:2.

Na zdjęciu fragment spotkania. Na pierwszym planie Tatu,-
szin (ZSRR). Foto CAF
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Było to dawno, kilkaset lat

temu. Królował wówczas
zamek czorsztyński nad

okolicą, a nad Czorsztynem
królował starosta królewski.

Srogi był koło Czorsztyna Du­
najec, nie raz, nie dwa bijący
Wściekle o srogie skały i kru­
sząc je. Srogi żył lud kolo

Czorsztyna, nie raz, nie dwa

Zbrojnie łamiący kiwawy ucisk

pana starosty i innych wielmo-
iów.

Ten to lud okoliczny zbiegł
Zię na słowa manifestu Kostki

Napierskiego, obiecującego mu

„...wszystkie wolności... i dwo-

ty szlacheckie
’

i. co w nich".

Okres ów odżyje w filmie

„Podhale w ogniu", do które­
go plenery kręcono przed ro­
kiem w Czorsztynie. Opodal
ruin zamku powstała wówczas

Wierna jego makieta.

Same zaś ruiny pieczołowicie
konserwuje się. Zabezpieczono
ich zagrożone części od strony
Dunajca, zrekonstruowano bra­
kujący masyw od strony połu­
dniowej, przesklepiono zawalo­
ne przejścia. Obecnie na stromej
skale, nad stumetrową przepaś­
cią opadającą ku Dunajcowi,
wyrosło pięć pięter pomostów.
Ceruje się tu pozostałe mury.
Czorsztyn, w którym prace pro­
wadzi się od dwóch lat, stano­
wi pokazową budowę konser­
wacji ruin. v,

Na rusztowaniach uwijają się
murarze, na dole pomocnicy
przygotowują zaprawę i ka­
mień do podania. To sami miej­
scowi.

Kto wie, może ich pra-pra-
dziadowie wznosili poszczerbio­
ne dzisiaj mury? Może, posłu­
chawszy manifestu Kostki, bro­
nili zamku przed wrogiem, tak

jak ich potomkowie bronią go
przed zniszczeniem?

*

Franciszek Szydlak obcho­
dził już dziesięciolecie swej
pracy w Niedzicy. Po raz

nie wiadomo który ciągnie opo­
wieść o zamku:

— Zbudowany został na po­
czątku XIV wieku przez Berze-
riczych i zwał się Lądek Du­
najecki... Potem niejednokrot­
nie zmieniał właściciela... Czy­
hali na jego murach zbójnicy
tatrzańscy na przejeżdżających
bogatych kupców. W tych wła­
śnie trzech izbach o kolebko­
wych sklepieniach będzie się
•mieściło muzeum zbójnictwa ta­
trzańskiego.

Obecnie odrestaurowane izby
Są jeszcze puste. Jedyrie pa­
miątki po zbójnikach to kuny
na sklepisniacli i... „bilety wi-

żytOwe" na ścianach. Te jed­
nak pozostawili rozbójnicy kul-,
turalni tak niedawno, że nie

przedstawiają zabytkowej war­
tości.

—- Wisie wysiłku włożono
po wojnie w odrestaurowanie

Niedzicy — opowiada przewod­
nik. —• Adaptowano zamek dol­
ny na „Ośrodek pracy twór­
czej" dla naukowców. A odbu­
dowa zabytkowego zamku to

nie to sonio co budowa nowego
bloku mieszkalnego. Trzeba
pieczołowicie obchodzić się z

każdą resztkę murów, czy tynku,
żeby nie zniszczyć czegoś war­
tościowego. Pokazywałem prze­
cież przed chwilę resżtę poli­
chromii w odgruzowanej kapli­
cy górnego zamku...

Przeglądałem niedawno Za-
chodnio-niemieckie czasopismo
ilustrowane. Między innymi za­
wierało ono fotoreportaż, za­
tytułowany „Zniszczone pięk­
no". Na fotografiach oglądałem
najwspanialsze zabytki gotyc­
kiej i renesansowej architektu­
ry z wielu miast północnych i

południowych Niemiec. Do dziś

zachowały się tylko na fotogra­
fiach, a jak stwierdza pismo —■
nie ma absolutnie żadnej moż­
liwości odbudowy czy rekon­
strukcji większości z nich.

U nas zniszczenia były nie-

mniejsze A jednak poświęca­
my niejedną złotówkę na

wskrzeszenie owego zniszczo­
nego piękna. I będziemy nadal

poświęcać.
— Trzeba jeszcze wykończyć

wieżę górnego zamku, dostoso­
wać wymienione sale do po­
trzeb muzeum. Konieczne są
stale różne prace zabezpiecza­
jące, teraz na przykład przecie­
ka znowu i na skutek tego kru­
szy się strop kolebkowy jed­
nej z izb. Tu ciągle potrzeba
wiele, pieniędzy, które muszą

się znaleźć...

Na tym kończy się opowieść
przewodnika.'

Jak nam wspominał, zamek,
do którego wiodła ongiś brama
zwodzona (rolka dp niej zacho­
wała się w baszcie), wróg mógł
zdobyć tylko przez zdradę
podziemnym
wsi.

Widocznie
skoro zamek
Wreszcie zdobył go Czas i za­
czął bezlitośnie niszczyć. Ale i
on musia! ustąpić. Dzisiejszy
właściciel zamku wskrzesza je­
go dawną, dziką piękność.

Niedzica jest obecnie własno­
ścią całego narodu.

*

chyłkiem kupców. Był czas, że

Słowo „Czorsztyn" trwożyło
wielmożów, a nawet samego
króla, toteż nie bacząc na wo­
jenną groźbę podsyłano pod za­
mek co przedniejsze wojska.
Skoczył też przeciw „buntow­
nikom" Jerzy Lubomirski. Nie

dlatego, że bał się o losy Rze­
czypospolitej (przeciw której
sam potem zawiązał rokosz),
skoczył, bo bał się, że pow­
staną chłopi uprawiający ziemię
na tysiącach hektarów jego
włości. W lochach zamku Lu­
bomirskich -— w

siedział pojmany

:

¥
<

przejściem od

często zdradzano,
miał tylu panów.

Gdy
stoi się na czorsztyń­

skiej skale, naprzeciwko,
po drugiej stronie Dunajca

Widać Niedzicę. Niedaleko od
siebie położone, broniły zamki

granicy, innym znów razem —

jako zbójeckie gniazda — na­
pawały lękiem przemykających

Brama Brandenburska W Berlinie oddziela
Berlin wschodni od jednego z sektorów za­
chodnich. Ale ten podział jest głębszy, nie

tylko administracyjny. To granica dwóch świa­
tów. Wprawdzie patrolujący z jednej strony
Brandenburgertor policjanci ludowi i dyżu­
rujący po przeciwległej stronie policjanci za-

chodnio-berlińscy często podchodzą bliżej do
siebie i rozmawiają o Swojej nieciekawej służ­
bie — ale różnicę dwóch światów wiidzi się
wyraźnie, gdy przekracza się granicę sektorów
i. wchodzi czy wjeżdża do Berlina zachodniego.

Wsiadasz oto do S-Bahn we wschodniej czę­
ści miasta, przejeżdżasz kilka przystanków —

i wpadasz w dziki zamęt. Dla spokojnego mie­
szkańca spokojnego Krakowa jest już Warsza­
wa pełna hałasu* Zgiełku, ruchliwości — ale
Berlin zachodni, a przynajmniej jedna z jego
dzielnic, Charlottenburg (i jeszcze dodajmy:
a przynajmniej jedna z ulic tej dzielnicy, Kur.

fiirstendamm), nie ma u nas żadnego odpo­
wiednika.

Po dłuższym dopiero czasie zaczynasz z tego
ruchu i szumu wyławiać poszczególne elemen­
ty, przypatrywać się — i myśleć. A więc prze­
de wszystkim auta. Auta i neony. To w pierw­
szym rzędzie uderza, oszałamia. Sądzę, że nic
zresztą nie mielibyśmy przeciwko takiej ilości
aut i neonów w Warszawie — i że kiedyś i to

osiągniemy. Auta ciągną sznurami, całymi sta­
dami; zgrabne, zachodnio-niemieckie Volkswa-

geń, nowe amerykańskie modele aut o liniach

opływowych, wschodinio-nii&mieckie Ify i BMAA .

Neony biją luną z każdego prawie sklepu, z re­
stauracji i kin, rozbłyskują i gasną, rozbły­
skują i gasną. Wystawy urządzone z przepy­
chem'— z tym, że sklepy spożywcze zaopatrzo­
ne są, wydaje się, skromniej niż w Berlinie

wschodnim. Dużo natomiast najbardziej wy­
myślnych modeli odzieży, obuwia, galanterii,
produktów przemysłowych. Na bardzo gustow­
nych stoiskach reklamowych ciągnących się
wwlłuż ulicy najróżniejsze, nieraz zgoła me-

gustowne wzory — jakiegoś nieludzko ekscen­
trycznego obuwia damskiego* cowboyskich ko­
szul, biżuterii, zabawek takich jak czołgi i kaj­
danki... Nie darmo berlińczycy nazywają Kur-
fiirstendamm „oknem wystawowym zachodnie­
go Berlina".

Wielkie, kilkumetrowej wysokości reklamy
kinowe

mową...

przedstawia mężczyznę wymierzającego poli­
czek kobiecie... Oto znów inny: „Cela śmierci",

•VJ n11 *

upowszechniają sztukę fil-
Oto olbrzymi napis — nazwa filmu:

ostatnia szansa", obraz reklamowy

welkie litery głoszą zalety filmu: „...film opo­
wiada o gangsterze, 13-krotnie skazanym na

śmierć..". Oto inny film: „Czy tylko jedna żo­
na" Film z Gretą Garbo, „Ninoczka", w któ­
rym ta mocno już starszaWa gwiazda gra rolę

szpiega z wschodniej Europy, usidlającego
dyplomatów". Oto „oryginalna" reklama na

każdym murze: „Nimm dirZeit, aber kem Le-

Wiśniczu —

Kostka.

Wiśnicz w

po wojnie,
Kto zwiedzał

pierwszych latach
ten stojąc na parterze widział
nad sobą niebo. Dziś chodzimy
z piętra na piętro, zwiedzamy
krypty z sarkofagami Lubomir­
skich, idziemy długą 40-metro-

wą salą balową ku prowizorycz­
nym schodom wiodącym na ba­
sztę. Obchodzimy ją wkoło
rondem na wysokości piątego
piętra. Podobno objeżdżała ją
ongiś konno królowa Bona. Na

samą myśl o tym kręci się w

głowie...
W tym roku przesklepiono

grożącą zawaleniem kopułę ka­
plicy. Na drugim piętrze, w

przyległej do kaplicy komnacie,
poznajemy pochodzenie przysło­
wia, że „ściahy mają uszy".
Stoimy w przeciwległych ką­
tach, twarzami do ścian i szep­
cemy cichuteńko. Słychać do­
skonale. Setki lat temu, w jed­
nym kącie spowiednik wysłu­
chiwał wykroczeń przeciw pra­
wom boskim i pańskim, a w

drugim w skupieniu „przygoto­
wywał" się do spowiedzi zausz­
nik książęcy...

Oglądamy resztki polichromii,
stiukowe dekoracje,
Tunelową
schodzimy
dziniec.

Z drogi
oglądamy
dawnej wielkopańskiej
dencji.
wierni

wielkiego dorobku przeszłości,
by z kolei przekazać ją nastę­
pnym pokoleniom. W planie
5-letnim ukończymy odbudowę
Wiśnicza i wielu innych zam­
ków.

Mol
przyjaciele ostrzegali mnie,

abym jadąc pociągiem unikał

konduktorek. Jeden i nich tak

rzeki:

— Znasz Leopolda Fliśnika z

Frzedsiębiorsiwa Budowy Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu? Znasz?

Otóż jedna z konduktorek, działa­

jąca nad wyraz energicznie w po­
ciągu nr 4338 na linii Oświęcim —

Skawina — Kraków, zabrała mu 3

maja br. przepustkę biurową. Za­

bicia, schowała do kieszeni I ślad

po niej zaginął!

— Po konduktorce? — spytałem

domyślnie.

— Nie, po przepustce,

konduktorek, unikaj!

Tak mi rzeki;

szczerego serca,

ntclm serdecznym

nakże człowiek

Unikaj

to ze

Jest

kominki.

klatką schodową
na arkadowy dzie-

wiodącej do miasta

się raz jeszcze ku

rezy-
Odgruzowaliśmy ją

polityce ochraniania

*

Coraz więcej ruin wraca na

ziemi krakowskiej do życia.
Olkusz, Dębno, Pieskowa

Skała... Wiele ich czeka w tej
chwili jeszcze na wskrzeszenie.
Nie stać nas na odbudowę
wszystkich od razu, ale odbu­
dujemy wszystkie, stanowiące
pomost między nami a wiekami

praojców. Prawdy o ich czasach

uczyć nas będą żywe kamienie.

PAWEŁ DUBIEL

a mówił

albowiem

przyjacielem. Jed-

jest nierozważny.
Poszedłem 14 sierpnia na dworzec

kolejowy. Było południe, godzina 12.

Dzień był ładny, ciepły, I ja by­
łem w nastroju niemal lirycznym.
Szedłem więc na tę stację, szedłem,

szedłem, aż doszedłem. Wtedy ujrza­
łem przed pociągiem wrocławskim,

odchodzącym z Krakowa o 12.59,

zbiegowisko. Pay pomocy łokci ła­

godnie wepchnąłem się w tłum I

spytałem:

— Co się tu stało, obywatele?

Nikt nie zdążył ml odpowiedzieć,
bo oto z wagonu doszły mnie takie

głosy:

KOBIECY: Ty, guzdrala, za nogi ją
chyć, za nogi, żywo! Rrrazl

MĘSKI I KOBIECY (razem): Hoopl

Siuupl Rrrazl

Chc'atem zapytać,

inny sposób wyrazić

kiedy przez okno wy-

glowę nastroszona

miłym, serdecznym,

po-

Zdrętwiałem,

jęknąć, czy w

swoją trwogę,

chyliła uroczą

konduktorka i

piekielnie uczuciowym basem

zdrcwila nas, Rzekła tak:

— Won stąd pasażery od siedmiu

boleści! Fora te dwora, tuż!

Zbudził się drzemiący we mnie

bohater. Z duszą na

sercem w piętach, ukryty
mi jakiegoś barczystego

zawołałem:

— Obywatelko, nie

nam!

ramieniu, a

za pleca-

olbnyma,

ubliżajcie

— Czego?! — zawyła rozkosznie,
że mnie dreszcze przeszły. — Jak

ja cl ubliżę... Który tam krzyczy,

co?!

Zadrżałem. Pomyślałem z trwogę
o moich oczach. Pomyślałem z roz­

paczą o mojej twarzy, która podra­
pana, dopiero by wywołała sensa­

cję w domu, be! w całej kamieni­

cy... Skwapliwie cofnąłem się

bezpieczną odległość 1 dopiero

taj spytałem, ćżemu ona tak

zdenerwowała. Powiedziano ml:

na

tu-

slę

— Chora kotleta weszła do prze­
działu zupełnie pustego. Konduktor­

ka nr 5040, z pociągu nr 3820 wy­
rzuciła ją. tak się zachowywała w

stosunku do interweniujących pa­
sażerów, widzieliście...

Niestety. Widziałem. I od te) pory,

preszę DOKP w Krakowie, nie mogę

odzyskać spokoju. Błagam was o ra­

dę: co mam zrobić, aby odzyskać
pogodę ducha? Poradźcie...

NA EKRANACH KIN POLSKICH

„Dzieci partyzanta", film produkcji radzieckiej w polskiej
wersji. Na zdjęciu: scena z filmu. CAF — CWF

Kartki x po&r&źtf tło (IV)

Zbrodnia, kara—inadzieja
(Od naszego specjalnego wysłannika)

ben" (trochę trudne do przetłumaczenia, ale

mniej więcej tak: zdobądź czas, ale nie odbie­
raj sobie życia). Pomyślałem o tej bzdurce

kiedy obserwowałem z ulicy taką scenę w jed­
nej z przepychem urządzonych restauracji.

Przy stoliku siedzi para zażywnych burżua
o upierścienionych palcach. Przed nimi — sta­
ry, biednie odziany człowiek z plikiem gazet
w ręku, oferujący dziesięciofen gową bruko­
wą popołudniówkę — może to jeden z półtora-
milionowej armii bezrobotnych w zachodnich
Niemczech. To jest druga strona kapitalizmu,
obok pierwszej, obok fasady kapitalizmu.
Niechże nas ta fasada nie zmyli, niech nie

przesłoni walki.
W dniu kiedy byliśmy w Berlinie cztery ty­

siące zachodnio-niemieckich robotników uda­
remniły prowokację faszystów z byłej „Nie­
dźwiedziej dywizji" SS. I to jest także Berlin

zachodni.
Ale robotnicy Charlottenburgu czy czerwo­

nego Weddingu nie są przy władzy. I dlatego
szpiegowska organizacja Gehlena otrzymuje

rocznie 24 min. dolarów na dywersyjną robotę
w NRD. Dlatego macki faszyzmu, wysuwane
Z Berlina zachodniego, starają się oplątać re­
publikę robotniczo-chłopską.

Pczwólcie opowiedzieć sobie na zakończenie

tej relacji z krótkiej podróży do NRD o wy­
stawie urządzonej we wschodnim Berlinie,

obrazującej walkę organów bezpieczeństwa
NRD z faszystowską zbrodnią, terrorem i sa­
botażem. Pozwólcie opowiedzieć sobie o kilku
ludziach i kilku szajkach, opłacanych przez
imperialistyczny wywiad i rozgromionych
przez lud Republiki.

Wilhelm Lehman, właściciel prywatnego
warsztatu', od 1931 roku członek faszystow­
skiej organizacji, przez długi czas przekazy­
wał siatce szpiegowskiej NATO materiały. Sąd
ludowy wymierzył mu karę śmierci, jego po­
mocnikowi karę dożywotniego więzienia.

Grupa faszystowskich zbirów pod wodzą
utytułowanego bandyty, dr Fleiischara, zdcdala

wcisnąć się do urzędów górniczych i na sta­
nowiska w produkcji. Umyślnie, fałszywie pla­
nowała óna prace w kopalni w Zw.ckau i c-i-

ganiżowała katastrofy, w których zginęło 48

górników. Banda została zdemaskowana, jej
członkowie ponieśli zasłużoną karę.

A oto inna bandycka szajka, pododdział tzw.

grupy walki^z nieludakością. Jej przywódca,
Gerhard BehkoWitż, organizował wysadzenie

w powietrze dziewięciu ważnych mostów kole­
jowych z pociągami i torów obok Weimaru.

Gdyby plany te nie zostały w porę udarem­
nione, tysiące ludzi poniosłoby śmierć. Wstrzą­
sające wrażenie wywołuje jeden z dokumentów
w tej sprawie: oświadczenie 11-letniego chłop­
ca, Jurgena Lehmana, którego bandyta terro­
ryzował zmuszając do pomocy w nikczemnej
robocie, „.„hiermit erkldre ich..." — zaczyna
się zeznąnie chłopca.

Równie wstrząsające są dokumenty w spra­
wie sabotażu w LPG (spółdzielnia produkcyj­
na) w Mauken obok Cottbus. Grupa kułaków

siecią kłamstw i terroru omotała starego ow­
czarza — zaczął systematycznie truć owce.

Chłopi wykryli zbrodnicze praktyki, oddali go
w ręce policji. *

Oto agent imperialistycznego wywiadu Arno
Bado. W ubiegłym roku Bado podpalił budy­
nek niemieckiego Radia. Wprowadził materia­
ły wybuchowe, oblepił ściany łatwopalnymi rol­
kami filmowymi, oblał benzyną i podłożył
Ogień. Spłonęła przepiękna sala koncertowa,
14 ludzi zostało przy gaszeniu pożaru ciężko
rannych. Bandyta dokonał swego czynu po po­
łudniu, ale już rano jeden z zachodnio-barliń-
skich brukowców, widać aż za dobrze

poinformowany przez swych mocodawców, do­
niósł o pożarze w swym porannym wydaniu...
Podpalacz Bado siedzi w więzieniu. Sądzony
będzie w nowoodbudowanej sali Radiia. Lud

wyda sprawiedliwy wyrek.
Mord i pożoga to nie jedyne metody faszy­

stowskich zbirów, usiłujących pos.ać terror w

Republice.
Starsza już kobieta, AnnOmarie Gleibs, zwer­

bowana została przez sieć szpiegowską do bar­
dzo na pozór niewinnej roboty. Wrzucała do

skrzynek pocztowych W Berlinie wschodnim

listy. Dziesiątki tych lictów leżą teraz w ga­
blotkach -wystawy. Sfałszowane druki i pie­
czątki, teksty ułożone przez prowokatorów, ma­
jące służyć dezorganizacji życia w NRD. Tak

np.VEB (przedsiębiorstwo państwowe) Drucke-

reimaschinenwerk Univer=al w Lipsku za­
wiadamia Polygraphexport, że nie wykona gu­
mowych zestawów do pras, trzeba więc odmó­
wić wykonania zamówień — oczywiście wszyst­
ko jest sfałszowane. Centralna Rada Związków
Zawodowych zawiadamia radę zakładową wiel­
kich zkładów przemysłowych, że „czas już zmu­
sić wszystkich do dodatkowej pracy i przesiać
meldunek do kierownictwa partyjnego"—oczy-
wiście szyta grubymi nićmi prowokacja. List,
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Produkcja Fabryki Naczyń Emaliowanych w Olkuszu wzrosła o 50% w stosunku do roku

ubiegłego. Obecnie zakład produkuje 27 ton naczyń dziennie. Na zdjęciu: Janina Nowara
i Czesław Kowel, kierownik wydziałowej kontroli techn., sprawdzają jakość wyrobów.

CAF — fot. Link

Z ŻYCIA PARTII

jeden
omło-

żywe.

Na piaszczystych, gruntach
Wał-Rudy pow. Brzesko
zboże dojrzewa rokrocz­

nie o kilka dni wcześniej, niźli
u sąsiadów z Woli Radłowskiej
i Zabawy. We wsiach tych
jest nieco cięższa gleba — ma­
dy naddunajeckie. Te trzy
wioski stanowią obecnie jed­
ną gromadę. Gromadę ani du­
żą, ani małą. Łącznie 550 go­
spodarstw.
W któreś niedzielne popołud­

nie, kiedy żyto zaczynało bie­
leć, ,,sygnalizując", że do żniw

pozostało najwyżej 2 tygod­
nie, zebrali się w Wał-Rudzie
członkowie partii. Na porząd­
ku dziennym zebrania organi­
zacji partyjnej tylko
punkt: sprawa żniw i
tów. Frekwencja pełna.

Zebranie było bardzo

Dyskutowali prawie wszyscy
nad sprawozdaniem z przygoto­
wań do kampanii żniwnej i o-

młotowej. Sprawę przygoto­
wań referował tow. Piotrowski
— II sekretarz organizacji par­
tyjnej i kierownik GOM.

Z rzeczowej dyskusji wyłoo.ł się plan
działania dła całej organizacji partyjnej.
Ponieważ gromada podzielona jest na

kilka przysiółków, postanowiono wyko­
rzystać ton właśnie podział do spraw­
niejszego przygotowania i przeprowadze­
nia prac żniwnych I omletowych. Po­

szczególne przysiółki stać się miały
po prostu rejcnam' działania polityczne­
go 1 organizacyjnego dla zamieszkują­
cych tam członków partii. Każdy z rejo­
nów posiadać miał Jeden — (prywatny
lub GOM-owski) agregat mlocarniany,
obsługiwany przez przeszkolonego rolni­
ka. Każdy rejon posiadać będzie własne

klepisko omletowe.

Właściwie nie pominięto w

dyskusji żadnego problemu,

w którym wzywa się chłopa, mieszkającego
w odległej o setki kilometrów wsi, do przyby­
cia do Berlina w celu wręczenia mu odznacze­
nia państwowego — ta prowokacja ma na ce­
lu wywołanie niechęci u chłopów, którzy nie

zechcą może uwierzyć, że rzeczywiście kance­
laria Urzędu Rady Ministrów nie wysłała te­
go listu. Fałszywe zaproszenia do ambasad

obcych państw, fałszywe karty żywnościowe,
fałszywe gazety, sfałszowane polecenia wypłat,
fałszywe instrukcje dla składów opału (Nie
wydawać węgla przez miesiąc!), prowokacyjne
ostrzeżenia przed aresztowaniem...

W jednej z gablot bandyckie narzędzia uży­
wane przez szajkę Heinza Amandowiicża —

„Todesabteilung" — z Berlina zachodniego,
przysyłaną do wschodnich dzielnic Berlina dla

krwawej rozprawy z policjantami ludowymi
i ludnością: noże, kastety, żelazne „boksery",
sztylety, rewolwery. Zastępca Amandowicza
sam zgłosił się do władz NRD, potępiając swą
działalność. Sama również zgłosiła się do po­
licji Annemarie Gleibs. Wielu innych wydała
w ręce polbcji ludność. Tak załamują się obłą­
kańcze próby imperialistów zlikwidowania

Władzy ludowej w NRD. Ludzie pracy Niemiec
i ochraniający ich życie funkcjonariusze orga­
nów bezpieczeństwa bronią zdobyczy Republiki.
Przypomina się wiersz Kleista (krakowianie
znają jego sztukę „Rozbity dzban", wystawio­
ną u nas):
„Die Kunst jetzt lernen wir, ihn zu besiegen
Und sind voll Lust, sie ferner nóch zu uben."

Ludzie pracy nauczyli się sztuki pokonywa­
nia wroga. Dodajmy, że wielu policjantów lu­
dowych poległo tropiąc szpiegów, którzy prze­
kroczyli granicę NRD, aby przedostać się póź­
niej do Polski.

Około 60 razy rząd boński odrzucał propo­
zycje rządu NRD nawiązania normalnych sto­
sunków między obu repdblikami i wspólnych
akcji na arenie międzynarodowej. Już choćby
załamania się prób dywersji pokazuje, że nie
można „nie uznawać" NRD. że jedna jest tyl­
ko podstawowa droga do jedności Niemiec:

porozumienie samych Niemców. Chcą tego, żą­
dają tego miliony prostych ludzi i wiele kół
mieszczańskich także w Niemczech zachodnich.

*

a wystawie obok fotokopii zeznań 11-let-

niego chłopca tłoczy się wielka grupa dzie­
ci. Słuchają słów oficera policji ludowej,

mówiącego o faszystowskiej zbrodni i o przy­
szłości ojczyzny. Twarze dzieci są poważne
i skupione. To twarze dzieci, które wiele już
poznały, wiele słyszały, wiele zrozumiały. Wi­
działem te dzieci przy nauce i przy mądrej,
wesołej zabawie. Widziałem je na wystawie
oskarżającej faszyzm.

To młodzież niemiecka — wielka nadzieja
Niemiec.

N

LEON CUKIERBERG

i

Tah i© bywa
t

który składa się na całość

kampanii. Od sprawy pomocy
sąsiedzkiej począwszy, a na

wspólnych dostawach — zgo­
dnie z rejonami — skończyw­
szy.

Zebranie zakończono u-

chwałą zobowiązującą z jednej
strony radnych członków par­
tii do przedłożenia planu orga­
nizacji partyjnej na sesji GRN,
z drugiej zaś wszystkich to­
warzyszy do czuwania nad

właściwym przebiegiem prac.

W trzy tygodnie
później

Na polach stoi tylko owies

część pszenicy. W Woli Ra­
dłowskiej i Wał-Rudzie huczą
młocarnie. Do kierownika
GOM tow. Piotrowskiego w

naszej obecności podjeżdżają
chłopi z przysiółków Śmietana
i Zdarzec po młocarnie. Julek

Kurtyka — przewodniczący
ZMP i mechanik GOM wypró-
bowuje motory spalinowe prze­
znaczone do obsługi rejonów
nie zelektryfikowanych. Tow.
Kosiniak studiuje listę zamó­
wień omłotowych. Będzie młó­
cił w rejonie posiadającym
prąd elektryczny. Chłopi upe­
wniali się, czy aby on obsługu­
je młocarnię. Znają go już z

zeszłorocznej młócki. .Na kle­
pisku przed GOM młócą: Sta­
nisław Żaleśny, Maria Sroka,
Jan Dymitśr. Wszyscy ci, któ­
rzy bądź to nie mają włas­
nych stodół, bądź też chcą o-

młócić zboże pfosto z pola.
Odnosi się wrażenie, że w Wal-Rudne

Idzie wszystko zgodnie z planem. Z do­
brze opracowanym planem. Ale nie bądź­
my pochopni. Nie patrzmy na kampanię
tylko z podwórka GOM, gdzie kieruje
działaniem doświadczony towarzysz i

długoletni kierown!k GÓM — Piotrow­
ski.

Przy samej sżośie w Woli

Radłowskiej mieszka sterana

życiem wdowa Anna CZachU-
ra. Młócki u niej niewiele. Ob­
siewa wszystkiego 60 arów.
Kierownik GOM powiedział,
że od niej właśnie rozpocznie
młockę w tym rejonie. Bar­
dzo się tym ucieszyła i., dwa
dni biegała po wsi, aby znaleźć
konie do podwiezienia maszy­
ny z GOM.

Jakże to? — Niby wszy­
stko gra, a tu taki zgrzyt.

Gdzież jest pomoo są­
siedzka, gdzie pełnomocnik
GRN, gdzie członkowie par­
tii, których uchwała zebra­
nia organizacji partyjnej
zobowiązywała do czuwania
nad polityczną stroną kam­
panii?

Wszystko jest. Jest pomoc
sąsiedzka, są towarzysze z or­
ganizacji partyjnej. Nawet po’
sąsiedzku mieszkają. Pomocy
sąsiedzkiej według listy udzie­
lić powinien Czachurowej
Bronisław Prusak. Czy była u

niego? Nie. —• Ona nie Wie, czy
Prusak ma taki obowiązek.
Czy zwracała się o pomoc do

któregoś z członków partii?
Nie. Nie pomyślała o tym. A

sami towarzysze — Kopacz,
Padło, Duljan, Pytel? — To­
warzysze ci, zapatrzeni we

własne podwórko nie czują
się odpowiedzialni za politycz­
ną, za klasową stronę tej
przecież politycznej kampanii.
Sprawy młocki u Czachurowej
i 22 innych potrzebujących po­
mocy Sąsiedzkiej w Woli Ra­
dłowskiej nie uważają oni za

kwestię ich dotyczącą.
W Zabawie, kilka domów od

zagrody tow. Smolenia, huczy
od dwóch dni młocarnia. Cały
agregat jest własnością ób.
Bani. Podjeżdżają furmanki ze

zbożem jedna za drugą. Tow.
Smoleń kilka razy dziennie

przechodził obok klepiska,-na
którym młóci Bania. Nie pod­
szedł jednak zobaczyć, kto
młóci i jak Idzie praca. Nie
czuł potrzeby, nie podpowia-

• dało mu jej partyjne wyczu­
lenie.

A jak tam idzie młócka? —»

Już od pierwszego dnia „zdmu­
chnięty" został plan i ustalo­
ny harmonogram pracy. MłóJ

cą ci, którzy przywiozą zboże.
A przywożą je ci, którzy po­
siadają konie. Cena ża młockę
— co prawda — ustalona. Ale
kto jej będzie w tej gorączce
pracy- przestrzegał?

Sekretarz organizacji par­
tyjnej w Wał-Rudzie tow. Ba-
rańczuk mieszka w środku

gromady. Jest zajęty pracą za­
wodową. Leśniczy. Ale i on

przechodzi codziennie do la­
su obok zagród, gdzie huczą
młocarnie. Przechodzi i obok

tych, gdzie (mimo dobrego
wyposażenia gromady w agre­
gaty młocamiane) słychać kle­
panie średniowiecznymi cepa-i
mi. Przechodzi, niestety, obo­
jętnie.

Tak więc dobre konstfuk-'

tywne zebranie partyjne, jego
uchwały sobie, a życie biegnie
także sobie. Gdzieś tam w gą­
szczu spraw, w gorączce pra­
cy przewija się z partyjnym
słowem tow. Piotrowski, czy
Siekierski. Ale słowo to ginie
w 550 gospodarstw liczącej
gromadzie, jak kropla -wody w

jeziorze.
Jasne się staje, że w Wał-

Rudzie przygotowano omlo-

ty tylko od strony organi­
zacyjnej. Stronę polityczną
podjęli żywiołowo 2—3 to­
warzysze. Jasne, że sami nls

podołają.

A więc...?
Organizacja partyjna w

Wał-Rudzie uczyniła pewieti
krok do przodu, omawiając
sprawę żniw i omłotów rla

swym zebraniu. Dyskusja wy­
kazywała, że do tej kampanii
nie byłoby trudno Zaangażo­
wać politycznie każdego z 15
członków partii. Dodać na­
leży, że żniwa i omłOty tó
wielka okazja do aktywizacji
każdego towarzysza i' bezpar­
tyjnego aktywisty. By jednak
okazja ta nie została zmarno­
wana, aby w kampanii zdali

egzamin partyjny wszyscy to­
warzysze, by wyrośli nowi ak-.

tywiści, konieczny jest plan
działania angażujący do pracy
każdego z nich.

Stara to prawda partyjni,
że ludzie rośną na miarę sta­
wianych im zadań. Ale tow.

Smoleń, Duljan, Padło, Ko­
pacz i inni nie Otrzymali od

organizacji partyjnej żadnego
bliżej Określonego zadania. Za
nic nie czują się odpowiedzial­
ni, stąd też nie rosną politycź- ,

nie, nie wzbogacą partyjnego
doświadczenia i nie wniosą
wkładu w polityczne kierowa­
nie gromadą. Większość z nich,
nie rozumie potrzeby wybie­
gania naprzód przed bezpar­
tyjnych chłopów. Nie czuje 0-

bowiązku przodowania, lub ja­
kiejkolwiek pracy zmierzającej
do skupiania wokół partii ma­
łorolnych i średniakóńf. Nie

nauczyli ich tego zaawansowa­
ni ideologicznie towarzysze,
nie wskazali im konkretnie
kierunku i celu działanie.

Kampania dopieró ćo roz­
poczęta. Stąd tćż popełnione
błędy można jeśzćże (i na­
leży) odrobić. Potrzebny jest
nowy krok naprzód. Krok
trudniejszy od pierwszego,
ale tak jak trudny, tak i kó-
niecziiy. Dobry plan działa­
nia partyjnego w gromadzie
tylko wtedy przyniesie po­
lityczne plony, jeśli wszyscy
towarzysze otrzymają kon­
kretne zadania, z wykona­
nia których rozliczać się bę­
dą przed organizacją partyj­
na, jeśli praca ich będzie
kontrolowana i Oceniona

przez współtowarzyszy, je­
śli za planami i uchwałami

pójdzie twardy trud wy«
konania i kontroli wykona*
nia.

T. LEŚNIAK 1.
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Oie fragment balkonu pny ul.

Mikołajskiej 8, na którym leżą

potężne (w stosunku do głów prze­
chodniów) głazy, niczym nie zabez­

pieczone oraz mniejsze „kamuszkl"

od czasu do czasu spadające na

głowy przechodniów (m. In. auto­
ra zdjęcia)*. Na balkonie czysto

wldsć właścicieli podziwiających
„nieskrępowany" widok na Mały

Rynek. Istnieje więc prawdopodo­
bieństwo, że pewnego razu Jakiś

większy glazik wyląduje na czasz­
ce przechodnia. Należałoby balkon

uprzątnąć I zabronić przebywania
na nim, skoro nie można na razie

umocować balustrady.
Fot. A. Piotrowski

Od początku lipca do ostat­
nich dni miało miejsce w Kra­
kowie 14 pożarów domowych.
Przyczyną ich był brak ostro­
żności, nieprzestrzeganie prze­
pisów i lekkomyślność miesz­
kańców. Dzięki natychmiasto­
wej i sprawnej pomocy Straży
Pożarnej we wszystkich wy­
padkach skończyło się tylko
na niewielkich stratach.

Itaknp.dnia13bm.w
mieszkaniu ob. Sebesto pr-zy
uli Włóczków o godz. 7.42 wy­
buchł pożar od wrzuconego do

skrzynki z węglem niedopałka.
Innym przykładem lekkomyśl­
ności może być pożar w Nowej
Hpcie w Osiedlu A-l Blok«nr 3,
który wybuchł 26 lipca w miesz
kaniu ob. Stanisławy Kuchar­
skiej. Przyczyną pożaru było
nie wyłączone żelazko elektry­
czne. Dzięki szybkiej pomocy
Straży spaliła się tylko część
kredensu, na którym stało
żelazko.

16 bm. o godz. 2.16 w miesz­
kaniu ob. Władysława Zieliń­
skiego przy ul. Lelewela 10/6

powstał pożar od niedopałka
papierosa, którego ob. Zieliński
nie zgasił przed zaśnięciem.
Spaleniu uległa tylko walizka.

14 takich pożarów było w

naszym mieście w ciągu ostat­
nich dni. Stąd wniosek, że
mieszkańcy Krakowa nie

przykładają należytej wagi
do znanych przepisów, lek­
komyślnie narażają mienie
społeczne i osobiste.

Zbyt długo trwa

remont „Matecznego"
To już trwa stanowczo za długo.. Sprawa budowy

ośrodka kąpieli leczniczych „Mateczny" przeciąga się
i nic nie zapowiada szybkiego oddania tego obiektu do

użytku kuracjuszom, którzy dotychczas z powodu złych
warunków komunikacyjnych — często rezygnują z do­
jazdu do Zakładu Kąpielowego w Swoszowicach.

Prace przy adaptacji budyn­
ku koło źródła „Mateczny"
prowadzone są od przeszło
czterech lat, lecz do tej pory
ani jedna część placówki (któ­
ra ma spełniać poważną rolę
w lecznictwie) nie jest gotowa
do użytku. Prace są prowa­
dzone w tak wolnym tempie,
że przysłowiowe tempo żół­
wie byłoby w tym wypadku
komplementem.

W ciągu ostatnich czterech
lat nie zakończono przebudo­
wy wnętrz; prace przy urzą­
dzaniu 14 kabin łazienek nie

zostały też zakończone. Szat­
nia, poczekalnia oraz pomiesz­
czenia dla personelu lekarskie­
go — również nie są jeszcze,
gotowe do użytku.

Jeszcze gorzej przedstawia
się sprawa z urządzeniem po­
mieszczeń i gabinetów leczenia

specjalnego, które mają znaj­
dować się na pierwszym pię­
trze. Roboty nie zostały tam

właściwie rozpoczęte, gdyż do

tej pory Wydział Kwaterun­
kowy nie potrafił znaleźć za­
stępczych mieszkań dla dwóch

lokatorów, których obecność
nie pozwala na rozwinięcie
szerokiego frontu robót na

terenie Zakładu „Mateczny".
Wprawdzie inwestor — kie­

rownictwo Zakładu Kąpielo­
wego w Swoszowicach —

obiecuje, że z końcem wrze-

śnia lub z początkiem paź­
dziernika część pomieszczeń
„Matecznego" znajdujących
się na parterze — będzie go­
towa, ąle sądząc po dotychcza­
sowym przebiegu robót — nie­
stety nie można się spodzie­
wać, aby Zakład Kąpielowy
„Mateczny" mógł być urucho­
miony jeszcze w roku bieżą­
cym.

*

Sprawą „Matecznego" wi­
nien wreszcie zająć się powa­
żnie Wydział Zdrowia tak

Miejskiej, jak i Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie,
gdyż na jej sfinalizowanie

czekają tysiące ludzi, którzy
pragną się leczyć i którym
leczenie jest potrzebne.

(iks)
’

Konferencja
parlyjao-ekonomiczna

Przerfs. Harta Rybnego

W dniu 23 bm. odbyła się
narada partyjno-ekonomiczna
w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Hurtu Rybnego w Kra­
kowie: W naradzie wzięli
udział przedstawiciele władz

partyjnych, pracownicy zakła­
du i dystrybutorzy.

Dzięki szerokiemu rozwojo­
wi współzawodnictwa plan
obrotów za I kwartał ubiegłe­
go roku został wykonany w

105 procentach, a w I kwar­
tale br. — w 107 procentach. I

W wyniku tych osiągnięć f

przedsiębiorstwo zajęło drugie i

miejsce w Polsce, wśród za­
kładów tego typu.

W I kwartale br. zaoszczę­
dzono 406 tys. złotych.

W dyskusji omówiono spo­
soby dalszego pogłębiania wal­
ki o oszczędność, o zmniejsze­
nie kosztów własnych i wyko­
rzystanie istniejących rezerw

oraz podjęto szereg zobowią­
zań indywidualnych i zespo­
łowych. (s. j.)

M—6—11009

Dziesięcioletni
dorobek naszego szkolnictwa

stanowi poważny wkład w dzieło budowy
socjalizmu w Polsce. Hasło partii „Ani jed­

no dziecko poza szkołą" — rzucone w pierwszych
dniach po wyzwoleniu — zostało zrealizowane

już w pierwszej połowie minionego dziesięciole­
cia.

Nowa szkoła kształtując się w ostrej walce z

pozostałościami starego ustroju w świadomości

nauczycieli, rodziców i młodzieży wypracowała
w pierwszych latach nowe programy, które do­
pomogły w kształtowaniu u młodzieży w toku

pracy szkolnej naukowego, materialistycznego
poglądu na świat.

Kształcąc systematycznie coraz liczniejsze ka­
dry nauczycieli, dążąc do ugruntowania kolekty­
wnego stylu pracy zespołów nauczycielskich, u-

doskonalając metody planowania pracy dydakty­
czno-wychowawczej oraz kształtując poprzez or­
ganizacje młodzieżowe polityczną świadomość
dziecka i jego społeczny stosunek do otoczenia
— osiągamy coraz lepsze rezultaty, podnosimy
systematycznie wyniki nauczania i ograniczamy
do minimum szkodliwe zjawisko drugoroczności.

Tlie. tylto nauka, ale i anjchowaule.

ile jednak wyniki pracy w naszych szko-
łach wskazują, że na odcinku dydaktycznym

osiągamy zwolna coraz lepsze rezultaty — to sy­
tuacja w dziedzinie wychowania nie jest na ogół
zadowalająca.

Częste wypadki niesfornego zachowania się
młodzieży w miejscach publicznych, niewłaściwy
stosunek do mienia społecznego, wypadki bra­
ku poszanowania dla starszych — to sygnały
wskazujące, że w tej dziedzinie nie wypełniliśmy
należycie swego zadania. Toteż problem wycho­
wania młodzieży, jest jednym z najpoważniej­
szych zagadnień, któremu wiele uwagi poświęca
partia i całe społeczeństwo.

Jakie są przyczyny tych niedomagań w dzie­
dzinie wychowania? Szkoła nasza jest odcinkiem

wielkiego frontu walki klasowej toczącej się w

naszym kraju, terenem walki ideologicznej, ście­
rania się nowego ze starym.

Pozostałości burżuazyjnej ideologii, nawyki
drobnomieszczańskiego stylu życia, wahania ideo­
logiczne, światopoglądowe i moralne u pewnej
części młodzieży i kadr nauczycielskich, jak
również dywersyjna robota wroga klasowego
wprowadzają głębokie rozdwojenie wśród części
naszej młodzieży i nauczycielstwa i wywołują
wyraźnie dostrzegalne rysy i załamania w pro­
cesie wychowania i w świadomości zarówno wy­
chowawców jak i wychowanków.

Łamanie podstawowej zasady jedności naucza­
nia i wychowania, brak w wielu wypadkach ser­
decznej atmosfery wychowawczej, głębokiego

Komunikat

KW PZPR
W dniu 26 sierpnia br o godz.

9.30 w Woj. Ośrodku Szkolenia Par­

tyjnego odbędzie się seminarium dia c

członków wojewódzkiego koła pre­
legentów, na lemat IV Plenum KC

PZPR. Referat wygłosi sekretarz

KW, tow. Nieduziak. Obecność wszy­
stkich prelegentów obowiązkowa.

Akademia w dn. 1 IX

zainauguruje

MIESIĄC BUDGWY WARSZAWY

W Krakowie ukonstytuował
się już Wojewódzki Komitet
obchodu Miesiąca Budowy
Warszawy.

W chwili obecnej Komitet
prowadzi prace związane z

organizacją- licznych imprez.
Miesiąc Budowy Warszawy

zostanie zainaugurowany w

Krakowie uroczystą akademią.
Odbędzie się ona w dniu
1 września w sali Filharmonii

Krakowskiej. W programie
przewidziano bogatą część ar­
tystyczną, w której wystąpią
czołowi artyści teatrów kra­
kowskich i Filharmonii.

Z ekranu

RIO ESCONDIDO
(Film produkcji meksykańskiej).

Scen. I reżys.: E. Fernandei.

Zdjęcia: G. Flgueroa.

Muzyka: F. Domingucz.

Ze znanych na naszych ekranach fil­
mów meksykańskich ten jest najtragicz­
niejszy. W języku gwarowym utarło się
mówić „Meksyk" w sensie rzeczy nie­

dopuszczalnych, dzikich, urągających
prawu I człowieczeństwu. Film ten wy­
tłumaczy wam rodowód używanego przez

nas znaczenia słowa „Meksyk”.

Wioska, w które) tyranizuje całą
ludność burmistrz-okrutnik. Wioska, w

której rewolucją Jest otwarcie szkoły
podstawowej I wprowadzenie najprost­
szych zabiegów higienicznych Wioska,
w której bezwolny ksiądz jest jedynym

reprezentantem „kultury", a lekarza

można zabić bez żadnego pardonu, bo nie

uratował ulubionego konia burmistrza.

Nie chodzi tu o sklasyfikowanie zaco­
fania obyczajowo spolecznego. Nic nlo

wyjaśni nazwanie wsi Rio Escondldo

feudalną czy Jeszcze nawet niewolni­

czą.

Trzeba zobaczyć na ekranie okolicą
I ludzi, Ich pochód błagalny na cześć

boga deszczu, Ich pokorą wobec ckrut-

nika don Regina I Ich ślepe posłuszeń­
stwo wobec dzwonu kościelnego. Wów­
czas dopiero staje się jasna sprawa

nauczycielki Rosaury I lekarza Fellpe,
Ich misji cywilizacyjnej, któ'ą niosą na

wieś. Ta misja jest — chca tego czy

nie chcą — misją rewolucyjną. Budzi

chłopów z wiekowego snu, atakuje Ich

wroga klasowego, rodzi nowe nadzieje
i nowe dążenia.

I w tym filmie podobnie Jak w „Mac-
l«vli” zarysował się silnie problem In­
dian i metysów. Widać stąd, że problem
nienawiści rasowej, pogardy dla ludzi

niższych jest tam sprawą palącą.

0 artyżmle scenariusza obok znako­

mitych kreacji aktorskich (znów Jak w

„Maclovli" MARIA FELIX I C. L. MOC-

TEZUMA) decydują przede wszystkim:
świetna dramaturgia i mistrzowskie

zdjącla.

Dramaturgia oparta jest na prostej,
ale trudnej do efektownego zrealizowa­
nia zasadzie, Iż wszystkie wątki I kon­
flikty powinny prowadzić do punktu kul­

minacyjnego. Scena wstępna i końcowa

stanowią tylko ramy fabuły. Akcja za­
sadnicza rozgrywa się pomiędzy nimi.

Punktem kulminacyjnym jest zastrzele­
nie burmistrza przez Rosaurę. Do punk­
tu tego prowadzą dwa Ich poprzednie
starcia — przy wprowadzeniu Rosaury
do Jego mieszkania I w szkole, kiedy
Rosaura ośmiesza go przy dzieciach,
oskarża I wybucha płaczem. Konflikt

don Regina i Rosaury otwiera jej pobyt
w Rio Escondido (jest ona- świadkiem

sceny ujeżdżania konia, po'em sprowa­
dza lekarza, burmistrz umyślnie po­
niewiera przy niej trupa umarłej kobie­

ty) I narasta aż do zabójstwa po gwał­
cie. Rozwój konfliktu jest jednocześnie
pogłębieniem rysunku dwu głównych
postaci. Rosaurę poznajemy nie tylko
w walce z don Reginem, ale także w

Jej opiekuńczym stosunku do osieroco­

nych dzieci I serdecznej trosce o całą
wieś. Don Reginę* odsłania swój cha

rakter w sposobie traktowania byłej
nauczycielki, Jego kochanki, którą każę
rozstrzelać, bo mu się znudziła; w za­
bójstwie Goyo za to, te „skradl" pod:
czas posuchy garnek wody z burmi-

strzowej, prywatnej studni I w stosun­
ku do księdza, którego baloty tak sa­
mo, Jak swą przyboczną świtę.

Figueroa dal tej traglcznel historii

surową oprawę plastyczną. Zwróćcie

uwagę. Jak dużą rolą przypisuje ope­
rator pejzażowi I skalistym zboczom,

długim, pustym I wyschniętym terenom.

Mimo grozy I tragizmu uczę się z

„Rio Escondido" podobnie jak z Innych
filmów meksykańskich miłości do tego

szlachetnego ludu i do jego najlepszych
przedstawicieli. Miłości i ufności, że

zwycięży w walce z ciemnotą, przesą­
dami I krzywdą społeczną. Sądzę Czy­
telnicy, że wyniesiecie z kina takie

same przeżycia. Dlatego też nie waham

się nazwać filmów tych cennymi i trwa­

łymi dziełami sztuki.

STEFAN MORAWSKI

Już za kiltta dni

konferencje sierpniowe

„tUtiźel dziecka" —

to sprania kazdeąa

zaufania między wychowawcą a uczniami, forma­
lizm i werbalizm, słabe rozwijanie inicjatywy
i aktywności młodzieży — oto dalsze źródła błę­
dów opóźniających osiąganie lepszych wyników
w naszej pracy.

,/Rliżei. dziecka'

p odejmując z nowym rokiem szkolnym zdecy-
dowaną walkę o nowe, lepsze i słuszniejsze

metody wychowawcze, których realizacja musi
dać nam kadrę młodzieży zdrowej moralnie i

świadomej ideologicznie — rzucamy całej ofiar­
nej rzeszy pracowników pedagogicznych hasło
„Bliżej dziecka w pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej".

„Bliżej dziecka" — tzn. że trzeba zbliżyć się
do młodzieży, którą się uczy i wychowuje, u-

względnić w swojej pracy właściwości jej rozwo­
ju psychicznego, poznać warunki jej życia i pra­
cy, jej potrzeby, trudności i kłopoty. Słowem —

objąć swą znajomością i oddziaływaniem cało­
kształt życia ucznia — nie tylko jedną dziedzinę
jego nauki szkolnej.

Realizacja tego zadania wymaga od nauczycie­
la gruntownej znajomości rozwoju psychicznego
i fizycznego dziecka i skonfrontowania jego po­
trzeb rozwojowych i możliwości umysłowych z

wymaganiami programowymi, a więc rzetelnej
wiedzy pedagogicznej. Wymaga umiłowania pra­
cy z młodzieżą i uczciwej postawy wobec podję­
tych obowiązków oraz zrozumienia ich wielkiej
wagi społecznej. Wymaga wreszcie dokładnej zna­
jomości środowiska ! wpływów wywieranych na

dziecko przez najbliższe otoczenie, którą to zna­
jomość uzyskać można jedynie przez ścisły kon­
takt z domem rodzinnym dziecka.

Sokola i Ładzice

Doszliśmy więc do zagadnienia roli nieocenio­
nego i niedostatecznie dotąd docenianego sojusz­
nika nauczyciela w pracy wychowawczej jakim
są rodzice.

Rodzice są pierwszymi wychowawcami mło­
dzieży i bez ich współudziału w pracy wycho-.

PRACOWNICY POSZUKIWALI

MONTERÓW SILNIKOWYCH z dłuższą prak­
tyką zatrudni natychmiast Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Hucie. — Wynagrodzenie
wg stawek akordowych. Dojazd tramwajem nr

5 z Krakowa do pętli na Kombinacie.
. K-2767

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
Unieważnia się pieczątkę o brzmieniu:

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJOWYCH Nr 9

ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA KOLEJARZY Nr 109 *

KRAKÓW, ul. F . DZIERŻYŃSKIEGO 16a. |

25
Sierpień
Czwartek

TEATRY:
STARY: nieczynny POEZJI: ,W małym

domku” — godz. 19.15 MŁODEGO WI­
DZA: „Most” — gedz. 19.15.

•
*

STUDIO: „Wodewilowe kwiatki” —

rewia humoru, piosenki i tańca — godz.

K.NA. *

Poranki:

APOLLO: „Futro pana Kruegera” —

gocz. 11. SZTUKA: „Kawaler Złotej
Gwiazdy” — godz. 13.

Seanse popołudniowe:

APOLLO: , Losy kobiet” — godz. 16,
15, 20. — UCIECHA: „Dziś wie­
czór gramy” — gedz. 16, 18 20. —

WANDA: „Rio Escondido” — godz 16,

18, 20.15. WARSZAWA: „Achiung! Ban-

diten!" — godz. 15 45 18, 20 15. W0L

NCSC: „Mój przyjaciel Fabian” g. 16, 13

20 SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej
ulicy” - godz. 16, 18. 20 MŁODA

GWARDIA: „Zakazane piosenki”—godz.
15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT: ,.W'matni”
- godz. 16, 18, 20. STAL: , Dzień bez

kłamstwa” — godz 16, 18 26. PRZY­
JAŹŃ: „Wesele w Ecser”, . Sport ra­
dziecki” 5/54 — godz. 17, 18, 19, 20.

„Weseli podróżnicy”, „Kasztanka” —

godz. 15, 16.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY' Oddział Wewnętrz­

ny Szpitala im. Narutowicza.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz­
na AM.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych AM

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

PSK.

*

APTEKI:
Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań­

ska 1, Lubicz 7, Długa 88, Krakowska

19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.

RADIO:
Najciekawsze audycje:

Godz. 18.45: „Zwierzenia dobrego
przyjaciela”. 19.00- Muzyka i aktualno,
ści 19.25: Aud. literacka. — 19.40:

Pieśni chóralne kompozytorów grupy

49 20.00: Tydzień muzyki rumuńskiej.
20.30: W sierpniowymi kiosku. 21 .30:

Dziennik wieczorny 21.50: Muzyka ta­
neczna. 22.20: „Perlą”. 22.40: Koncert

Orkiestry Mantovaniego I p:osenkarzy
francuskich. 23.10: Ze świata baśni. —

23.50: Ostatnie wiadomości.

Ostrzegamy przed kupnem
MASZYNY DO PISANIA

z długim wałkiem marki „TRIUMF H“
nr fabryczny 627528

która została SKRADZIONA

z biura naszej Ekspozytury
w Krakowie, przy ul. Krowoderskiej 5.
WARSZAWSKA ŻEGLUGA NA WIŚLE ó03 •

Ekspozytura Rejonowa w Krakowie. “j

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI.
Rzemleślnlcia Spółdzielnia Pracy Konserwacyjno-
Remońtowo-Budowlana „Nowa Huta" w Nowa; Hucie

Osiedle C 1 blok n: ".1

UNIEWAŻNIA ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ o treSci:

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Remontowo-Konserwacyjno-Budowlana

„Nowa Huta" w Nowej Hucie
Punk Usługowy Nr 3 w Miechowie g

z siedzibą w Słomnikach, Tel. 9.

I
E»UMKT ŁSMCOWY

WOJEW. ZAKŁADÓW ART. GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Krakowie, Wielopole 13

prowadzi naprawy;

ELEKTRO-INSTALATORSKIE
❖ i GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

♦ Dla wygody ludności czynne jest
f POGOTOWIE ELEKTROTECHNICZNE*

w godz. od 9 do 19 BEZ PRZERWY. §▼ 10
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

PRZEDSIĘBIORSTWO
MIEJSKIE ŁAŹNIE w KRAKOWIE

przypomina, że

ŁAŹNIA MIEJSKA — w Podgórzu, ul. Rejtana 4
posiada wanny, natryski i parówkę.

ŁAŹNIA PARYSKA — ul. Waryńskiego 19 ,

prowadzi oddział kąpieli leczniczych:
solankowych, jodo-bromowych z so­
lami mineralnymi z Iwonicza, Cie­
chocinka i Zabłocia. ------

UBEZPIECZENI kierowani przez Wydział Zdrowia

otrzymują 70 proc. ZNIŻKI.

Hucie, smarowanie

■sonserwaefa Samochodów
ciężarowych — osobowych — motocykli
SZYBKO — DOKŁADNIE — TANIO.

Ceny od zł 6.— do 36.—

Nieruchomości

OKAZYJNIE sprzedam dwa
domki jednorodzinne, w Ja­
rosławiu. Oferty kierować —

Goldblat, Dzierżoniów, Ro­
kossowskiego 15. K-2830

Zguby

SOPALA Janina, zam. w No­
wej Hucie, zgubiła przepust­
kę tymczasową wejścia do
nuty im. Lenina.

10578-g
BOCZULSKIEMU Antoniemu
zam. w Mszanie Dolnej skia-
dziono w pociągu na trasie
Kraków-Zakopane w dniu 15
VII 55, legitymację służbową
nr 5909 oraz inne dokumen­
ty osobiste. P-723

BUŁKA Kazimierz, Porąbka,
zgubił przepustkę nr 1655, —

wydaną przez — PP Zakłady
Metali Lekkich w Kętach.

P-744

LELEK Stanisław, — zgubił
przepustkę nr 1936, wydaną
przez Skawińskie Zakłady
Metalurgiczne. P-745

MŁODZIK Władysław, Nowa
Huta, zgubił przepustkę wy.
daną przez Hutę im. Lenina.

P-748

MAMAK Józef, zgubił prze­
pustkę stałą, nr 73, wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-749

PŁONKA Dominik — zam.

Osiek, zgubił przepustkę sta­
łą, nr 5484, — wydaną przez
kopalnię „Brzeszcze”.

P-750

PIOTROWICZ Teresa, zam.

w Nowej Hucie. — zgubiła
tymczasową przepusfkę wej­
ścia do Kombinatu Huty im,
Lenina. 10609- g

W piątek, 26 sierpnia br. w

Woj. Domu Kultury o godz. 11

dzieci Krakowa będą się uczyły
NAJŁADNIEJSZYCH PIOSENEK FE­
STIWALOWYCH. Początek o godz.
11.

*

Rodzice dzieci wstępujących do

pierwszych klas szkól podstawo­
wych muszą pamiętać, że w dniach

od 26 do 27 sierpnia br. odbędą
się obowiązkowe badania lekarskie

dla dzieci.

ąilższych Informacji udzieli ta

szkoła, w której dziecko będzie się
uczyło.

wawczej, nauczyciel nie może osiągnąć pełnej
znajomości dziecka i nie zlikwiduje dwutorowo­
ści w oddziaływaniu na jego psychikę, tym sa­
mym nie osiągnie pozytywnych rezultatów. Czę­
ste rozmowy indywidualne z rodzicami, współ­
praca z komitetem rodzicielskim to jeden z naj­
istotniejszych obowiązków nauczyciela.

Na terenie Krakowa mamy wiele przykładów
dobrej pracy nauczycielstwa z rodzicami. Spotka­
nia z przodownikami pracy organizowane w szko­
łach nr 7, 10, 16, 19, 23, 29, .33 i in. byiy wiel­
ką pomocą w zdobyciu rodziców do współpracy
ze szkolą. Hospitacje lekcji, narady uczniów z

rodzicami spotykane w szkołach nr 5, 9, 27 i 28
są również dobrą formą stopniowego wprowa­
dzania młodzieży w zagadnienia życia społeczne­
go z jednej strony, a z drugiej — przyczyniają
się do pozyskania wszystkich rodziców dla na­
szych zadań, przez zaznajomienie ich z wielką
sztuką wychowania i zadaniami postawionymi
przed nową socjalistyczną szkolą.

Hasło „Bliżej dziecka" oznacza również moc­
niejsze oparcie o kolektyw dziecięcy, o organi­
zację harcerską i ZMP-owską. Najważniejszym
zadaniem organizacji harcerskiej jest pomoc w

szkole i rodzicom w podniesieniu na wyższy po­
ziom wyników nauczania i wychowania i przy­
gotowanie młodzieży do aktywnego udziału w

budowie socjalizmu i w walce o pokój. Przykła­
dem właściwej pracy z aktywem dziecięcym mo­
gą być szkoły nr 20, 25, 10, 7, 5, i wiele innych,
w których pracą w drużynie zajmują się wycho­
wawcy klasowi i kierownicy szkół przy udziale
alftvwu rodzicielskiego. Za przykładem tym po­
winny pójść wszystkie szkoły, organizując praw­
dziwie 'aktywne drużyny harcerskie pod kierow­
nictwem dobrze przygotowanych do swej pracy
przewodników — wychowawców i pod opieką
aktywu partyjnego i ZMP-owskiego.

*

VU krótkim rzucie wskazaliśmy tu tylko dwie
’’

drogi realizacji postawionych przed nami w

nowym roku szkolnym zadań. Wiemy jednak, że
nauczycielstwo nasze zna ich więcej i odkrywa
wciąż nowe szlaki wiodące do pięknego celu —

wychowania nowego, pełnego człowieka.
Twórcza krytyka dotychczasowych błędów za­

równo w pracy szkół jak i Wydziału Oświaty
Prezydium MRN, omówienie dalszych osiągnięć
szkól krakowskich i ich upowszechnienie, głębo­
kie przemyślenie na sierpniowej konferencji nau­
czycielskiej szczytnych zadań stojących przed
szkolą — pozwoli na podjęcie zdecydowanej wal­
ki o lepsze wyniki nauczania i wychowania w na­
szych szkołach.

MARIAN KOWALIK
kierownik Wydziału Oświaty
Prezydium MRN w Krakowie

Techniczna Obsługa Samochodów
Kraków, Al. 29 Listopada 90
Czas trwania usługi od 1 do 2 godzin. *

Informacje w SEKCJI ZBYTU T. O. S. — telefon 214-88. |

DYREKCJA
Technikum Przemysłu Eleklrelechnicznego
KRAKÓW — Wola Duchacka, ulica ŚWIĄTNICKA 6

przyjmuje zgłoszeniu
kandydatów (absolwentów szkół podstawowych)

do klas pierwszych
EGZAMIN WSTĘPNY odbędzie się w dniach: 29, 30 i 31 VIII br.

Bliższych informacji udziela «

SEKRETARIAT TECHNIKUM — telefon 205-64

DYREKCJA

ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ
w Dworach k. Oświęcimia

ogłasza

©©©ATKOWB WISY
DO 2-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY CHEMICZNEJ
na wydziały: chemiczny, metalowy i elektryczny.
Warunki przyjęcia: — przyjmuje się młodzież BEZ EGZAMINU
po ukończeniu 16 lat życia (rocznik 1939 i starsze) i 7 klas szkoły
podstawowej.
Do podania należy dołączyć: 1) świadectwo szkolne, 2) wyciąg aktu
urodzenia, 3) życiorys, 4) zaświadczenie o stanie majątkowym ro­
dziców. 5) zaświadczenie z zakładu pracy ojca z podaniem mieś
zarobku, 6) świadectwo lekarskie.

TERMIN SKŁADANIA PODAŃ upływa z DNIEM 1 września br. S
POMIESZCZENIE W INTERNACIE ZAPEWNIONE

MAGAZYNY
do 100 m2

na materiały łatwopalne

poszukuje
do wydzierżaw.enia

przedsięb orstwo

państwowe.
Zgłoszenia

tel. 201-51 godz. 7—15

UNIEWAŻNIAM skradzioną
pieczątkę podłużną o brzmie­
niu „Artis wyrób galanterii
ze skóry, Biernoi Józef, Kra­
ków, ul. Słoneczne l/5’‘ oraz

blok rachunkowy. 10618-g

LEJA Stanisław, zam. Kalwa-
ria-Bugaj nr 93, zgubił kartę
rzemieślniczą nr 1707 oraz

kartę rejestracyjną nr 755 wy.
daną przez Prezydium Pow.
Rady Narodowej Wadowice.

10630-g

WOROBICZ Emil, zam. Ja­
worzno, zgubił przepusfkę
stałą, kopalni „Kościuszko
Nowa’1. P-751

SZYSZKA Ignacy — Jaworzn®
zgubił przepustkę stałą ko­
palni „Kościuszko Nowa” w

Jaworznie. P-752

SIWIECKA Benedykta, zam,
w Nowej Hucie, zgubiła prze,
pustkę stalą wydaną przez
Hutę im. Lenina.

P-754

PĘDRYS Roman, — zam. w

Chełmku, zgubił przepustkę
stałą wydaną przez Południo­
we Zakłady Obuwia — w

Chełmku. P-757

PUŁKA Jan, zam. Wadowice
zgubił legitymację służbową
nr 8454, wydarfą przez Wo­
jewódzki Zarząd Łączności w

Krakowie. 10677 g

KOZIOŁ Anna. zam. w Tar­
nowie, zgubiła przepustkę
stałą nr 1005, wydaną przez
Zakłady Mięsne Tarnów, —

oraz legitymację Zw. Zawo­
dowego. P-758

ŚWIDER Władysław, zam.

Ispina, pow. Bochnia, zgu­
bił przepustkę tymczasową
wejścia do Kombinatu Huty
im. Lenina. P-759

HIandel

Detaliczny
W KRAKOWIE

organizuje na Placu Szczepańskim

UDZIAŁ W TARGACH BIORĄ WSZYSTKIE PRZEDSIĘBIORSTWA M.H.D.

wystawiając do sprzedaży

bogaty wybór towarów
TARGI CZYNNE BĘDĄ CODZIENNIE od dnia 27 VIII do 6 IX 1955 r.

w godzinach od 10 do 19.

W' okresie trwania Targów
zorganizowana będzie NARADA z KONSUMENTAMI połączona

i z wesołym konkursem niespodzianek.
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